
Już wkrótce
zakończenie rozmów
między
PRLiUSA

WASZYNGTON (PAP). W 
dniu 15 bm. ambasador PRL 
Romuald Spasowstki zositał 
przyjęty przez podsekretarza 
stanu USA Hertera.

Po przeprowadzonej z Her 
terem rozmowie ambasador 
Spasowski oświadczył przed 
staiwicielom prasy, iż ma 
nadzieję na rychłe zakończę 
nie rozmów w sprawie sto­
sunków gospodarczych mię­
dzy Polską a USA.

Ambasador Spasowski do­
dał, że kolejne posiedzenie 
plenarne obu delegacji od­
będzie się w połowie bie­
żącego tygodnia w departa­
mencie stanu.

---- *-----
Telefonem z Paryże

Francoise Sagan
nadal
nieprzytomna

Stan zdrowia Francoise 
Sagan jest nadlał bardzo 
ciężki. Chora, która na krót 
ko odzyskała przytomność, 
przez całą onegdajszą noc 
była nieprzytomna. Lekarze 
nie tracą jednak nadziei, że 
uda się ją utrzymać przy 
życiu.

-----9-----

Premier
Afganistanu
przybędzie
do Polski

DELHI (PAP). Z Kabulu 
donoszą, że dnia 15 bm. pre 
mier Afganistanu Mohamed 
Daud opuścił kraj, udając 
się z oficjalną wizytą do 
Turcji, Czechosłowacji i 
Polski. Premierowi towarzy 
szy minister spraw zagra­
nicznych Mohammed Nairn.

Harcerze
pomagają

Harcerze ze szkoły TPD 
nr 2 w Warszawie po 
krótkim przeszkoleniu w 
szkole milicyjnej, będą 
jjomagać milicji w regu­
lowaniu ruchu na uli­
cach stolicy oraz utrzy­
mywaniu porządku. Na 
zdjęciu: milicjant An­
drzej Ratajczak i har­
cerz Zbigniew Wieliczko 
(uczeń kl. IX) przepro­
wadzają kontrolę pojaz 

dów mechanicznych.
CAF fot. Tymiński j

tańczył 
koreański 
taniec ludowy

Tondonari“

raikiewicz
Phenianie
po czym polska delegacja 
rządowa odleci z Phenianu, 
by przez Pekin udać się do 
stolicy Mongolskiej Republi 
ki Ludowej — Ulan Bator.
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Zmiana systemu płac
dla pracowników 
przedsiębiorstwa PKP

WARSZAWA (PAP). Na 
posiedzeniu w dniu 16 bm. 
Rada Ministrów przy udzia 
le przedstawicieli CRZZ i 
zainteresowanych związków 
zawodowych rozpatrywała: 
projekt uchwały w sprawie 
zmian niektórych zasad sto 
sowania karty hutnika oraz 
projekt rozporządzenia w 
sprawie zmiany systemu 
płac dla pracowników kolei.

Rada Ministrów postano­
wiła zmienić system płac

Na alarm 
po raz drugi

120 tys. repatriantów 
powrócizZSRR
do kraju
Na Ich osiedlenie 
i zagospodarowanie 
państwo przeznacza
800 min. zł

MOŻE to już nud­
ne. Niedawno 
przypominaliśmy 

o oświadczeniu minist­
ra kultury i sztuki, Ka 
rola Kuryluka, który 
w imieniu swego resor 
tu autorytatywnie za­
powiedział, iż nie tyl­
ko nie zgodzi się, ale 
będzie wręcz aktywnie 
przeciwdziałać wyjała­
wianiu prowincji z naj 
bardziej utalentowa­
nych twórców wszyst­
kich dziedzin kultury i 
sztuki i oto po raz 
drugi musimy znów bić 
na alarm, choć nie mi­
nął jeszcze miesiąc od 
tej ministerialnej za­
powiedzi.

rownictwa Operą War­
szawską — także „wy­
jątkowo” podobno ma 
się zaproponować dr 
Zygmuntowi Latoszeru­
skiemu ponowne opusz 
czenie Gdańska i prze 
niesienie się do stolicy 
na to opróżnione sta­
nowisko.

Zdajemy sobie spra­
wę z rangi zagadnie­
nia, ale iv dalszym cią 
gu uważamy, że 
Gdańsk i w wypadku 
nominacji dr Latoszew 
skiego na dyrektora 
Opery Warszawskiej, i 
w wypadku zgody 
władz ministerialnych 
na przeniesienie się aż 
czterech wybitnych pro

Wówczas społeczeńst fes0rów naszej PWSSP 
wo miast, które w War spotkałby nie tylko 
szawie nazywa się „pro wielki honor — jak to 
wincją”, przyjęło to s{ę usiłuje sugerować
oświadczenie z praw­
dziwym westchnieniem 
ulgi. Myślano, że może 
się wreszcie skończy 
proceder wyławiania 
do stołecznych wydaw­
nictw, czasopism, teat­
rów' i szkół co tęż­
szych talentów z Kra­
kowa. Poznania, Gdań­
ska...

Stołeczni „działacze” 
kulturalni nie przyjęli 
jednak do wiadomości 
zapowiedzi swego mi-

ale przede wszyst­
kim wielka krzywda, 
którą naprawdę trudno 
by było naprawić.

Krzywda ta byłaby 
tym boleśniejsza, że 
nastąpić ma bezpośred­
nio po wspomnianej na 
wstępie zapowiedzi mi 
nistra Kuryluka. Jakże 
społeczeństwo ma rea­
gować na enuncjacje 
odpowiedzialnych kie­
rowników życia państ-

nistra i dalej uważają, nowego, skoro spoty- 
że nic się nie zmieniło, ^ać się będzie z przy-
że to oświadczenie obo 
wiązuje tylko tak — 
jak mówią — ,,w ogó­
le”, a w każdym indy­
widualnym wypadku 
„nie ma zastosowania”.

A więc — na przy­
kładzie Gdańska — 
przenosiny do Warsza­
wy aż czterech profeso 
rów z naszej Państwo­
wej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych — 
to jakoby rzecz „wyjąt 
ko-wa”. Teraz znów — 
wobec rezygnacji dy­
rektora Mieczysława 
Mierzejewskieao z kie-

kładami tak szybkiego 
i oczywistego łamania 
przyrzeczeń?

Minister Kuryluk je­
szcze podróżuje po kra 
jach Azji, towarzysząc 
premierowi Cyrankie­
wiczowi. Sądzimy, że 
gdy wróci, na pewno 
nie zgodzi się na pro­
ponowane przenosiny 
z Gdańska do Warsza­
wy ludzi, których uby­
tek tak wybitnie osła­
biłby nasz ośrodek pla 
styczny i wręcz osiero­
cił Operę i Filharmo­
nie Bałtycką. old

dla pracowników przedsię­
biorstwa Polskie Koleje 
Państwowe, przywracając 
zasady wynagradzania we­
dług grup uposażeń. Za­
twierdzone zostało również 
rozporządzenie, związane z 
nowym systemem płac ko­
lejarzy, upoważniające mini 
stra komunikacji do usta­
lenia schematu etatowych 
stanowisk i zaliczenia pra­
cowników kolei do odpo­
wiednich grup uposażeń. 
Reforma płac w kolejnic­
twie związana jest z zapo­
wiedzianą padwyżką płac 
dla wszystkich niżej zara­
biających grup kolejarzy.

Rada Ministrów zatwier­
dziła ponadto kilka uchwał 
oraz projektów rozporzą­
dzeń. M. in. podjęto decy­
zję w sprawie utworzenia 
Wielkopolskiego Parku Na­
rodowego.

Ustalona została globalna 
kwota kredytów banko 
wych na 1957 r. dla budo­
wnictwa mieszkaniowego, 
realizowanego przez spół­
dzielnie mieszkaniowe, w 
sumie 90 min. zł.

---- —

Pożar
Eta poczcie
w Sopocie

Wczoraj o godz. 13,43 ob. 
Eugeniusz Czyżewski z Gdy­
ni przechodząc obok poczty 
przy ul. 20 Października w 
Sopocie zauważy! wydoby­
wający się z wnętrza dym. 
Natychmiast zawiadomi! 
Straż Pożarną, której od­
dział przybył na miejsce ak­
cji w 3 minuty po zawiado­
mieniu.

Oddział pocztowy był zam 
knięty (pora obiadowa), mu­
siano wyłamać drzwi. Po 
wdarciu się do środka spo­
strzeżono, że płonie lada 
pocztowa i znajdujące się 
na niej papiery. Akcja ra­
townicza była krótka I 
sprawna. Zniszczenia są mi­
nimalne. Przyczyną pożaru 
była pozostawiona w przer­
wie obiadowej włączona ma­
szynka elektryczna.

Z tego wynika, że z prze­
strzeganiem elementarnych 
przepisów bezpieczeństwa 
nie jest dobrze. Wydaje się. 
że Straż Pożarna powinna 
wyciągnąć konsekwencje wo 
bec winnych tego niedopa- 

I Itrzenia.

Jakie są główne wytyczne 
uchwały Rady Ministrów z 
dm. 12 bm. w sprawie porno 
oy dla repatriantów? — Na 
ten temat poinformował 
przedstawicieli prasy pełno­
mocnik rządu dla spraw re­
patriacji min. Sznek. (tekst 
uchwały będzie wkrótce o- 
ipublikowany w „Monito­
rze“).

Linią zasadniczą tej u- 
chwały jest kojarzenie pro­
blematyki repatriacyjnej z 
zadaniami rozwoju gospo­
darczego Ziem Odzyska­
nych. Należy się spodzie­
wać, iż w bieżącym roku po 
wróci do kraju ze Związku 
Radzieckiego około 120 tys. 
osób. Opierając się na do-
EJBK .i-HWSaWi

Wojewódzka
narada
aktywu
Stronnictwa
Demokratycznego

W ubiegłą niedzielę odby­
ła się w Gdańsku wojewódz 
ka narada czołowego akty­
wu SD. W trakcie obrad o- 
mówiono sprawy organiza­
cyjne, zadania SD w najbliż 
szym okresie, przebieg zjaz­
dów powiatowych i miej­
skich oraz przygotowania do 
Zjazdu Wojewódzkiego SD.

Problemom życia wewnę- 
trzno-partyjnego oraz sytua 
cji polityczno - gospodarczej 
w Kraju i w województwie 
poświęcone było wystąpienie' 
sekretarza WK SD Aleksan­
dra Kornaka. Omawiając 
aktualną rolę Stronnictwa 
podKreślił on konieczność 
jednolitego działania, zwięk­
szenia ofensywności komite­
tów i kół stronnictwa oraz 
umocnienia współpracy z 
PZPR i ZSL.

Jako najpilniejsze zadanie 
chwili A. Kornak wysunął 
konieczność podjęcia przez 
SD walki przeciwko korup­
cji, nadużyciom, łapówkar­
stwu i spekulacji jakie toczą 
nasz aparat gospodarczo-ad­
ministracyjny. Poruszając za 
gadnienie wzrostu szeregów 
SD na tle wzmożonej dzia­
łalności wśród inteligencji 
A. Kornak omówił problemy 
młodzieży inteligenckiej i rze 
mieślniczej oraz uzasadnił 
konieczność zakładania dal­
szych Kół Młodych Stronni­
ctwa Demokratycznego. Wie 
le miejsca poświęcił następ­
nie trudnościom, na jakie 
napotyka rozwój rzemiosła 
oraz zbliżającym się wybo­
rom do Izby Rzemieślniczej 
w Gdańsku.

W dyskusji wiele uwagi 
zwrócono na problemy ide- 
ologiczno - polityczne i spra 
wy współpracy partii poli­
tycznych w oparciu o komi­
sje porozumiewawcze stron­
nictw politycznych.

JE
PHENIAN (PAP). Kores­

pondent PAP donosi:
W poniedziałek rano pre­

mier Cyrankiewicz w oto­
czeniu pozostałych członków 
delegacji złożył wieniec u 
stóp Pomnika Wyzwolenia. 
Następnie delegacja zwie­
dziła fabrykę włókienniczą, 
gdzie była gorąco witana 
przez robotnice i robotni­
ków. Po zwiedzeniu nowo­
cześnie urządzonych zakła­
dów grupa robotnic zaprosi­
ła premiera Cyrankiewicza 
i członków delegacji do tań 
ca koreańskiego „Tondona­
ri“.

W tym samym dniu pol­
ska delegacja rządowa zwie 
diziła również Phenian i za­
poznała się z wielkimi osiąg 
nięciami w dziedzinie odbu­
dowy tego zrównanego z 
ziemią w czasie ostatniej 
wojny miasta. Szerokie uli­
ce, wielkie gmachy oraz licz 
ne kilkupiętrowe domy mie 
szkalne nadają wielkomiej­
ski charakter stolicy Koreańs 

tychczasowych obserwa- skiej Republiki Ludowo-De- 
cjach wolno przypuszczać,; rcokratycznej. Miasto liczy
że 1/3 powracających stano- obecnie ponad 600 tys. miesz 
wić będą rolnicy, na nich J kańców, lecz zaplanowane 
czeka w województwach za! jest na co najmniej milion, 
chodnich i w olsztyńskim j y/ godzinach wieczornych 
3 tys. gospodarstw rolnych,. prem;er Kim Ir Sen wydał 
kilkaset miejsc w PGR-ach 
i 800 miejsc w Państwo­
wych Gospodarstwach Leś­
nych.

Również osadnictwo w cieiami rządu koreańskiego, 
miastach skoncentruje się We wtorek delegacja 
głównie na Ziemiach Za- zwiedzi zakłady remontu pa 
chodnich. W myśl uchwały r0W0zów, założone przez 
zarezerwowanych zostanie cpecj.alistów polskich oraz 
dla repatriantów 10,5 tys. będzie kontynuowała rozmo 
izb z nowego budownictwa wy środę w godzinach 
i z remontów kapitalnych. rannych nastąpić ma podipi- 
Także mieszkania pozosta- ssn;e wspólnej deklaracji 
wio-ne przez osoby wyjeżdża 
jące z Polski na stały pobyt 
za granicą będą przekazywa

przyjęcie na cześć delegacji 
polskiej. Delegacja polska 
kontynuowała w poniedzia­
łek rozmowy z przedstawi-

Seiegacjane repatriantom. Potrzeby
mieszkaniowe repatriantów # "»««n
nie zostaną w ten sposób OjlllfpHtÓW 7 /Ślin 
całkowicie zaspokojone, wy uliluulllUll L C-VIMi
pada więc dla rozwiązania j . ■ j. r»Ai-g*5
problemu wymagać dodatko IfiSillä BID 1 Oleili 
wego wysiłku Rad Narodo­
wych i społeczeństwa.

Preliminowana na rok

tów przekroczy 
min. zł.

sumę 800

MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie Zarządu Główne- 

, . . ,, , . go Zrzeszenia Studentów
?ieZąCZ_^°ldla..rf!P®tnoann Polskich z Moskwy do War

szawy wyjechała delegacja 
studentów radzieckich. 

Uchwala poświęca szcze- w skład delegac3i rEdziec
kiej wchodzą przedstawicie­
le organizacji studenckich z 
Moskwy, Leningradu, Kijo­
wa i Mińska.

duktywizacji powracających. 
Gwarantuje im pierwszeń­
stwo w otrzymaniu zatrud­
nienia, zobowiązuje zakłady 
by repatriantom powierzały 
prace odpowiednio do po­
siadanych przez nich kwali­
fikacji lub na podstawie 
przeszkolenia. Ciągłość pra 
cy, konieczna dla uzyska­
nia urlopu, prawa do renty, 
zostaje w myśl uchwały za­
chowana.

Cały szereg punktów u- 
chwały zmierza do tego, by ;

Premier J. Cyrankiewicz 
wśród pionierów w Szang­

haju

| Konserwatywny 
„The Scotsman“

krytykuje 
rewizjonistów
bońskich
W konserwatywnym 

„The Scotsman“ ukazała 
się korespondencja z 
Bonn ostro krytykująca 
niedzielne oświadczenie 
rzecznika rządowego 
Bonn, iż rząd kanclerza 
Adenauera odmawia zo­
bowiązania się do nieuży 
cia siły w realizowaniu 
pretensji terytorialnych 
do polskich ziem za Odrą 
i Nysą,

„The Scotsman“ twier 
dzi, że poza ukłonem wy 
borczym w stronę rewi­
zjonistów, jest to dowód, 
że w rządzących kolach 
bońskich górę biorą, przy 
najmniej na razie, zwo­
lennicy „zimnej wojny“, 
którzy w popaździerniko 
wym rozwoju Polski upa 
trują „groźbę“ utrwale- 
n.ia pokoju w Europie i 
zagrożenie swoich rewi­
zjonistycznych roszczeń.

Studenci radzieccy pod­
czas swego pobytu w Polsce 
zapoznają się z życiem i nau 
ką studentów polskich oraz 
z działalnością polskich or­
ganizacji studenckich.

Nieudany
dopomóc repatriantom w za j 
kladaniu warsztatów rze­
mieślniczych czy spółdziel­
ni pracy. Ułatwienie i ulgi 
dotyczą podatków, uzyskiwa 
nia karty rzemieślniczej, lo­
kali, narzędzi i surowców. 
Podobne przywileje przysłu 
gują osadnikom rolnym.

Celem czuwania nad wy­
konaniem uchwały zostaje 
powołana pod przewodnic­
twem pełnomocnika rządu 
dla spraw repatriacji mię- 
dizyminisiterialna komisja na 
szczeblu wiceministrów. A- 
nalogicznie w wojewódz­
twach zostaną powołane ko 
misje międzyresortowe na 
czele których staną przewód 
niczący Prezydiów WRN 
Tub ich zastępcy.

na premiera
Nigerii

LONDYN (PAP). — Jak 
donoszą z Lagos, w chwili, 
gdy premier Nigerii wschód 
niej dr Azikiwe wysiadał z 
samochodu przed gmachem, 
gdzie odbywała się konferen 
cja z premierami dwóch po­
zostałych części Nigerii, rzu 
cił się na niego z tłumu 
człowiek ze sztyletem w rę 
ku. Jeden z wyższych urzęd 
ników towarzyszących dr 
Azikiwe wyrwał sztylet z 
rąk zamachowca i uratował 
premierowi życie. Zama­
chowca aresztowano.

Z jednej strony wyż
z drugiej niż
a u nas?

WARSZAWA 16.4.57 —
(PAP). PIHM jest nieco w 
kłopocie. Polska znajduje 
się obecnie w takiej sytua­
cji atmosferycznej, że bar­
dzo trudno jest snuć przewi 
dywania na najbliższe dni. 
Otacza nas z jednej strony 
układ niżowy, z drugiej —

wyż. Stąd mamy dość ka­
pryśną, zmienną pogodę. 
Dziś prawdopodobnie będzie 
trochę deszczu, trochę słoń- 
ca i trochę chmur. Tempe­
ratura wahać się będzie od 
7 do 9 st.. Jutro może się 
trochę ociepli, ale nic kon­
kretnie nie można przewi­
dzieć.

MOSKWA (PAP). Wczoraj 
przybyła do Moskwy delegacja 
dziennikarzy polskich z redak 
torem naczelnym „Trybuny Ro 
botniczej” Janiurkiem na cze­
le. Na lotnisku wnukowskim 
dziennikarzy polskich powitali 
przedstawiciele departamentu 
prasowego radzieckiego MSZ, 
Związku Dziennikarzy Radziec­
kich i dzienników moskiew­
skich. * * *

BUKARESZT (PAP). W celu 
uregulowania zagadnień związa 
nych z czasowym przebywa­
niem wojsk radzieckich w Ru­
munii odbyły się w Bukaresz­
cie rozmowy pomiędzy delega­
cjami rządowymi Związku Ra­
dzieckiego 1 Rumuńskiej Repu 
bliki Ludowej.

W rezultacie przeprowadzo* 
nych rozmów 15 bm. podpisa­
no porozumienie między dele­
gacjami obydwu krajów o sta­
tusie prawnym wojsk radziec­
kich przebywających czasowo 
na terytorium Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej.

* * *

OSLO (PAP). Ogłoszona zos­
tała odpowiedź premiera Nor­
wegii Gerhardsena na Jist prze 
wodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR N. A. Bulganina.

Jak wiadomo, list premiera 
Bulganina do Gerhardsena prze 
siany został 21 marca br. i do 
tyczył sprawy obcych baz woj 
skowych na terytorium Norwe 
gii oraz sytuacji wojskowej te 
go kraju w wypadku ewentu­
alnej wojny światowej.

Odpowiedź Gerhardsena zawie 
ra 2.100 słów.

* * *

KAIR (PAP). PO pięciu
dniach kryzys rządowy w Jor­
danii został przezwyciężony. 
Hussein Fakhri El Khalidi ut­
worzy! nowy gabinet. W skład 
nowego rządu wchodzi 7 oso­
bistości, w tym trzech byłych 
premierów Jordanii — Nabulsl, 
Said el Mufti i Fawzi el Mul- 
ki. 'Podział tek w nowym ga­
binecie wg agencji France 
Presse przedstawiać się rna nR 
stępująco: Khalidi — premier

minister obrony narodowej, 
Mufti — wicepremier i mini­
ster spraw wewnętrznych, Mul 
ki — minister oświaty i robót 
publicznych, Nabuisi — mini­
ster spraw zagranicznych i ko­
munikacji, Seliman Sukkar — 
minister finansów, Amin Ya- 
gan — minister zdrowia i spraw 
socjalnych, Majid Abdulhadi — 
minister SDrawiedliwoścl.
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tr'«j°g*$cie - ICzy zmierzch rzemiosła?trze] goście
rybacy 
radzieccy ?

Jak już pisaliśmy, od 2 
tygodni rybacy arkowscy 
goszczą 3 rybaków radziec­
kich. Jak dotąd rybacy ra­
dzieccy dokładnie poznali 
nasz sprzęt połowowy, a o- 
becnie pragną zapoznać się
praktycznie z jego zastoso-1 _ ........................... . , , ,
waniem. Leonid Giedulis kil C°raz zjawiają się ner), bada czynności związa
ka dni uczestniczy! w polo-i łamfCfl pras'y artyk“*y ° «e z funkcjonowaniem orga- skooperowano wielki prze- 
wach na kutrze arkows&im aut^^za^ cybernetyce i nizmów żywych i przenosi mysł z rzemiosłem. Stało się 

o,,.. rw.* ------- możliwościach wielokrotne-i je do świata techniki. I to dlatego, że życie nie po-

Wprost przeciwnie 
jwieikie perspektywy
we współpracy 
z przemysłem

KOOPERACJA — 
FORMA PRZYSZŁOŚCI
W jednym z najbardziej 

uprzemysłowionych krajów 
świata — Niemieckiej Repu 
blice Federalnej — dokona­
no śmiałego eksperymentu: 
skooperowano wielki prze

nosiła w 1956 r. — 49.560 
tys. osób, zaś w Polsce 
27.278 tys. osób. Jeżeli przyj

Wie!« zasłużonych 
gdańszczan
pnwlmt© otrzyimt
odznaczenia państwowe

,Gdy 24ó‘\ Dwaj pozostali

2al# i gorycz istnieją nie 
mierny z grubsza, że w Pol \ oc^ Narastały przez lata. 
see było w ub. roku 100.0001 ^yiU ludzi, tyle cierpień, ty 
warsztatów rzemieślniczych,1 -e krwi i niC> nawe^ naJ' 
a w NRF 700.000 warsztatów! skromniejszych _ odznaczeń, 
rzemieślniczych, to uzyska-: A przecież należą się one i
jjjy Yyynik'. ' nani<A"< łoi>W lrfńrTo Tffinfi-

automatyza- j twierdziło teoretycznychSy ÄifÄiS:g! ZWfeni; frodUkCji! Osiągnięcia . , . .
Zimowfn ze względu na cho 1 Plzemysl0)veJ kosztem pra-! cji j cybernetyki są wspania przesłanek. Okazało się, że

' I cv recznei 07v ton ro.TOirni i i . ___x inie wszystko opłaca się zau
wzg

robę pierwszego musi 
zostać na lądzie

na en u, . . ~ i o-ą
leli po- i Cy r^czr}eJ- 97,y ,ten ro2^|łe i zastanawiające. W za- 

I masowej produkcji i wielkie j kładach Forda w USA silnia ląazae. ■. .--- . | lunuaui ruina w ucn siiiii-
W poniedziałek Leonid Gie 1 g0 lPTZ^ysłu wyeliminuje. kj samochodowe produkowa 

c ... . ............................ rzemiosło? Nalezv sodzie 70 _« .dulis i Alfred Oja, których ; rzemiosło? Należy sądzić, że 
szczególnie interesują poło- ; raczeJ me‘ 
wy tukami, wyjechali dó Koj AUXOMATYZACJA
iobrzegu do tamtejszego rvRFR vftvr a
przedsiębiorstwa „Barka",5 LibłkwłiiM
które jako jedyne w Polsce 
stasuje w połowach tukę 
denną.

Natomiast Paweł Zimowin 
wypłynie na jędrnym z su­
per kutrów arkowskich, któ­
ry będzie wypróbowywać na 
łowiskach bałtyckich włoki 
stosowane na Morzu Pół­
nocnym. Rybaka radzieckie­
go szczególnie interesuje poi 
skie zbrojenie tej sieci.

(wś)

Automatyzacja jest dal­
szym stopniem mechaniza­
cji. Mechanizacja zastępuje 
siłę naszych mięśni energią 
pary lub elektryczności. Au 
tomatyzacja zastępuje po­
nadto czynności kierowni­
cze i kontrolne, a więc na­
sze mózgi.

, Rozwijająca się burzliwie 
nowa nauka, cybernetyka 
(której ojcem jest uczony 
amerykański Norbert Wie-

ne są na całkowicie zauto­
matyzowanej taśmie. Wiele 
nowoczesnych fabryk amery 
kańskich ograniczyło zatrud 
nienie tylko do kontroli tech 
nieznej i kilku ludzi admini 
stracji.

VI związku z tym wielu 
ar./irćw wątpi o celowości 
istnienia rzemiosła, 
warto — piszą oni 
ręcznie to, co nowoczesny 
przemysł wykona o połowę 
taniej“? Rzemiosło ograni­
czają oni wyłącznie do us­
ług.

Podwyższyć ceny biletów do kin
czy nie podwyższyć? —
oia jest pylonie

(Int własna). Coraz szer­
sze kręgi zatacza dyskusja 
na temat nierentowności kin 
i związanego z tym proje­
ktu regulacji cen biletów 
kinowych. Na posiedzeniu 
sejmowej komisji kultury i 
sztuki omawiano wniosek 
Urzędu Kinematografii do­
tyczący podwyżki cen bile 
tów kinowych. Według pro 
jektu Urzędu Kinematogra­
fii ceny biletów przedsta­
wiałyby się następująco:

W kinach zeroekranowych 
(premierowych) 10, 8, 6 i 5 
zł za I,.II, III i IV miejsca, 
w kinach kategorii pierw­
szej — 8, 6, 5, 4 zł, w ki 
nach kategorii drugiej 
7, 5, 4 i 3 zł, w kinach trze 
ciej kategorii 5, 4 i 3 zł 0- 
raz w kinach wiejskich — 
3 zł.

Projekt ten spotkał się ze 
sprzeciwem Centralnej Ra­
dy Zw. Zawodowych. CRZZ 
uważa, że przyczyna nieren 
townośei kin leży w błęd­
nym systemie gospodarki fi 
nansowej naszej kinemato­
grafii. CRZZ stoi również 
na stanowisku, że w obec­
nej sytuacji podwyżką cen 
biletów może wpłynąć uje 
mnie na poziom życiowy spo 
łeezeństwa.

wych jest niezbędna ze 
względu na całokształt gos­
podarki kinematograficznej.

Uzasadniając swój wniosek 
Urząd Kinematografii wska 
żuje na kilka następujących 
momentów:

Q Na nielogiczność obec­
nych cen biletów wskazy­
wali nam od dawna oprócz 
naszych ekonomistów zagra 
niczni specjaliści i rzeczo­
znawcy filmowi.

6 Nastąpiła podwyżka 
cen za materiały techniczne 
i podwyżka uposażeń.

® Zwiększyły się koszty 
amortyzacji i remontów, 
czynszów i usług telekomu 
nikacyjnych.

© Prawie dwukrotnie 
wzrosły ceny za wynajem 
filmów zagranicznych.

$ Średnio o 300 proc 
zwyżkowały artykuły im­
portowane.

Tylko cena biletów pozo­
stała na niezmienionym po­
ziomie od roku 1946. W re­
zultacie w roku bieżącym 
państwo będzie musiało do­
płacić do kinematografii 214 
milionów złotych.

Obecnie zdaniem władz 
Urzędu Kinematografii — 
pozostała tylko alternaty- 

iwa: albo zostaniemy przy
STAJEMY PRZED ALTER-j obecnych cenach biletów ki 

NATYWĄ i nowych i będziemy na ki-
Przedstawiciele Urzędu! !oż7? ,wszf ^

Kinematografii zgadzają siS, j aobcląz5rmy JeJ kosIlam' 
że jest to problem niezwy- f ‘ . .kle trudny i drastyczny. Je I■ JDotydiczwowy system bi- 
dnakże stwierdzają, że _T P°jtuluj© nadal
gulacja cen biletów kino- W Kinematografu -me

I stawia prawie żadnych roz- 
888 j graniczeń. Różnica między 

i kinem III kategorii, a ki- 
\ nem premierowym były gro 
;szowe. Rzecz jasna, że w ta 
Ikiej sytuacji większość wi 
Ulzow poczytywała sobie za 
i obowiązek uczestniczenie w 
; każdej premierze filmu. 
Stąd tłok, handel biletami, 
stąd również jedna z po- 

I chodnyoh olbrzymiego defi- 
jcytu naszej kinematografii.

NIECO STATYSTYKI
Średnio — według propo­

zycji Urzędu Kinematogra­
fii — cena biletu kinowego 
wzrosłaby z 2,39 groszy na 
4,75. Oczywiście mowa tu 
o przeciętnej.

Według danych statysty­
cznych każdy mieszkaniec 
naszego kraju chodzi do ki 
na 8 razy do roku. Wszyst­
kie budżety rodzinne wzro 
słyby więc przeciętnie o 16 
zł. Oczywiście statystyka ta 
jest bardzo uproszczona.

Urząd Kinematografii 
twierdzi, że o żadnej rento 
wnej gospodarce nie może 
być mowy przy obecnym sy 
stemie biletów kinowych.

GDYNIA
Weszły:
„HARINGVLIET” — hol. — 

przywiózł siarczan miedzi z 
Antwerpii.

„ULLENHORST” — NRF — 
przywiózł skóry i samochody 
z Hamburga.

Wyszły:
„MORMACRIO” — USA — z 

drobnica do Ameryki.
„WIECZOREK,” — poi. — do 

Gdańska po załadunek.

po wę- 

po tar

GDANSK
Weszły:
„DONAR” — NRF 

giel dla Francji.
„FIAT” — holend.

Clcę dla Anglii
„WIECZOREK” — polski — 

po maszyny ze stoczni dla 
Szczecina.

„HESPERUS” — fin. — z 
bawełną i tytoniem z portów 
lewantyńsklch.

„KILIŃSKI” — poi. — z dro 
lmieą i rudą z Chin.

Wyszedł:
„WIELUŃ” — poi. - z wę­

głem do Francji.

Przejście do zasady prawdzi 
wej rentowności uwzględ­
nia także konieczność polep 
szenia usług . jak również 
umożliwi szybsze usamo­
dzielnienie kin i powiązanie 
ich z radami narodowymi.

Podwyżka cen biletów wy 
gląda poważnie tylko w ki­
nach zeroekranowych, któ­
rych jest w Polsce 20. 
Urząd Kinematografii wy­
chodzi jednak z założenia, 
że nie wszyscy muszą cho­
dzić do kin premierowych, 
bo przecież ten sam filmo­
we dług projektu urzędu — 
można obejrzeć po cenach 
znacznie niższych, w mniej 
sz-ym kinie w jakiś czas po 
premierze.

W wypadku zatwierdza­
nia naszego wniosku — 
twierdzi Urząd Kinemato­
grafii — pozostawimy nadal 
szeroki system biletów ul­
gowych dla młodzieży szkol 
nej i studenckiej, milicji i 
wojska.

Tak oto — w wielkim 
skrócie — przedstawiają się 
poglądy na sprawę biletów 
do kin.

Przypominamy, że komi­
sja sejmowa w zasadzie za­
aprobowała projekt Urzędu 
Kinematografią powołując 
specjalną podkomisję dla do 
kładnego zbadania prop ono 
wanych cen.

Problem jest niewątpliwie 
trudny. Należy oczekiwać, 
że ostateczne decyzje w tej 
sprawie zapadną już nie­
długo,

Włodzimierz Liksza 
----

Żywe węgorze
pojechały 
samochodem 
z Gdyni
do Holandii

Niedawno pisaliśmy o za­
braniu samochodem partii 
mrożonego łososia przez fir­
mę „Kok“ z Gdyni do Ho­
landii. W ub. poniedziałek 
znowu przyjechał z Holan­
dii do Gdyni specjalny sa­
mochód.

Jak nas informuje p. Ta­
deusz Lichoniewicz z gdyń­
skiej delegatury „Animexu“, 
samochód ten stanowi włas­
ność holenderskiej firmy „J. 
Kuijtan“ i przybył po pierw 
szy w br. transport żywego 
węgorza w ilości 5.100 kg. 
Karoseria i przyczepa samo­
chodu zmontowane są z 8 
wypełnionych wodą z dopły 
wem tlenu kontenerów, 
gdzie węgorze czują się „jak 
w domu“. Wczoraj po po­
łudniu samochód wyruszył 
z Gdyni w drogę powrotną.

(H)

to-matyzować i że wyroby 
masowe produkowane przez 
fabryki - automaty nie są 
chętnie kupowane przez kon 
sumentów, ze względu na 
brak różnorodności wzorów. 
Wyroby te okazały się ma 
ło chodliwe, nawet przy sto 
sunkowo niskich cenach. Lu 
dzie wolą zapłacić drożej, 
ale mieć coś oryginalnego, 
nie to co mają wszyscy. 

„Czyż i Szczególnie ostro zarysował 
robić; się ten problem w ekspor- 

; cie do zamożniejszych kra­
jów, gdzie konsumenci od­
znaczają się wybrednymi 
gustami.

Wówczas spróbowano dać 
do wykończenia rzemieślni­
kom półfabrykaty i prawie 
gotowe wyroby pochodzące 
z nowoczesnych zautomaty­
zowanych fabryk. Wyniki 
przeszły wszelkie oczekiwa­
nia. Taniość produkcji nowo 
czesnego przemysłu, plus u 
trakcyjność wykończenia 
przez rzemiosło, zapewniły 
wyrobom NRF ogromny po­
pyt w kraju i za granicą. 
Przemysł NRF stał się jed­
nym z najbardziej poszufci 
wanych wytwórców na ryn­
kach międzynarodowych 

Przyczyniło się to do szyb 
kiego rozwoju rzemiosła, któ 
•re w ub. roku przekroczyło 
w NRF liczbę 700.000 warsz 
tatów.

Zróbmy porównanie z Pol 
ską. Według rocznika staty­
stycznego, ludność NRF wy

W NRF na 1.000 mieszkań I vvaIkę
ców - 14 warsztatów rze 1 Gdanska- ł

o
tym* któ-

mieślniczych, w Poüca na!”y ** łyi». "Sr6d 
1.000 mieszkańców rid™*** ÄL, ÄS?

skie, Marian Seredyński —
Szkołę Handlową, Szkołę Han 
dfową również dr Marian 
Pelczar, który jednocześnie 
będzie służył komisji ogrom

.______ ____ _ , ną pomocą jako dyrektor
pamięci tych, którzy zginę- j naszej biblioteki PAN, Anna

polskość1

4 warsztaty rzemieślnicze. 
Zagadnienie współpracy

Komisji dla Spraw Ludność 
Rodzimej Gdańska powoła­
na została komisja, której

Cackowska — polskie szko] 
nictwo senackie, Roman 
Truszczyński — szkolnictwo 
pode ławowe Macierzy Szkol 
nej oraz harcerstwo. Rów­
nież dawne gdańskie ZHP 
oraz inne organizacje spole-rzemiosła z wielkim nowo-! - a. 7 J ’ J ume organizacje spuie-

czesnym przemysłem jest zadanlem ,b^e opracowa- j czne młodzieżowe reprezen-
t Se ”/j" i OT Ä* '*=

®a okób ? b. działacz Macierzy
miosło rzemieślnicy nowin-: 0yCh sP°srod najbardziej za Szkolnej 1 pracownik gdan-
ni myśleć teraz o kmszeD słuz0'nych b°j°wników o poi skiej PKP, podobnie jak 

c .teraz 0 lepszej j s,kość Gdańska. “ *

Ozy księżniczka 
Małgorzata 
wychodzi za mąż?

LONDYN (PAP). Ostatni 
numer londyńskiego „Sun­
day Pictorial“ dementuje 
krążące w Londynie pogłos­
ki, jakoby księżniczka Mał­
gorzata miała poślubić zna­
nego w sferach londyńskich 
30-letniego Billy Wallace, 
związanego z dworem kró­
lewskim.

Osoby interesujące się 
szczególnie prywatnym ży­
ciem księżniczki, zauważyły, 
iż po zerwaniu z płk. 
Towusendem, nieodłącznym 
jej towarzyszem stał się B. 
Wallace. Księżniczka Małgo­
rzata i Wallace uczęszczali 
wspólnie na dancingi, d«o 
teatru i na przechadzki. Lem 
dyńskim plotkarzom wy­
starczyły te fakty, aby na 
ich podstawie mogli twier­
dzić, iż młodych ludzi łączy 
bliższa więź, słowem, jak 
mówiono — „że za dymem 
kryje się ogień“. Zdarzają się 
nawet i tacy złośliwcy, któ 
rzy _ aby przyszyć łatkę 
księżniczce twierdzą, że B. 
Wallace poza ks, Małgorzatą 
spotyka się jeszcze z inną 
młodą kobietą.

Księżniczka Małgorzata i 
B. 'Wallace — twierdzi „Sun 
day Pictorial“ z pewnością 
nie rozważają serio sprawy 
pobrania się,

Czas pokaże ile prawdy 
mieści się w krążących po 
Londynie pogłoskach o pro­
jektowanym wyjściu za 
mąż ks. Małgorzaty.

-—•---- '

Kurs
dla Rad 
Robotniczych

Dziś tj, 17.4. br. o godz. 
8.00 otwarcie kursu dla 
członków Rad Robotniczych. 
Wykłady będą się odbywały 
w salach WUML przy ul. 
Świerczewskiego. Zgłoszeni 
słuchacze winni przybyć o- 
bowiązkowo na pierwszy wy 
kład,

działalności usługowej i o; 
powiększeniu sieci warszta­
tów usługowych.

Jednak przemysł nasz kro 
czy szybko naprzód i moder 
ni zu je się. Może przyjdzie 
dzień — a chyba na pewno 
przyjdzie — gdy nasz nowo 
czesny przemysł zacznie wzo 
rem NRF szukać partnera w 
rzemiośle. A co będzie, jeże 
li ten partner okaże się za
słaby' b.z.

interesują Cię
sprawy młodzieży?

— Jeśli tak, to przyjdź 
na dalszy ciąg dyskusji 
„Czy spowiedź dziecięcia 
wieku“ (w związku z twór­
czością F. SAGAN i M. 
HŁASKO) do Wojewódzkie­
go Ośrodka Propagandy Par 
tyjnej w Gdańsku, ul. K. 
Świerczewskiego 28, I pię­
tro (Klub dyskusyjny), dnia 
17 kwietnia o godz. 18.00.

Dziś w godz. 15—17,00 
Wojewódzki Ośrodek Propa 
gandy Partyjnej organizuje 
konsultacje dla rad robotni­
czych. Konsultacji udziela­
ją: ekonomista, prawnik, fi 
nansista i działacz rady ro 
botniczej ze Stoczni Północ­
nej.

Zamiast sprostowania
dalszych słów kilka 
o aferze meblowe!

W niedzielę zamieściliśmy 
notatkę o wykryciu wiel­
kiej afery meblowej w 
WPHM w Gdańsku. W po­
niedziałek rano była już w 
redakcji delegacja przed­
siębiorstwa z prośbą o za­
mieszczenie sprostowania 
Zamiast niego podajemy nie 
które dane uzyskane z Pro 
kura tury.

Blisko rok temu kierów- niędzy tych nie wpłacono do 
nik sklepu nr 12 WPHM banku, a meble uznano przy
przy ul. Tkackiej ob. K. zor 
ganizował szajkę, która do 
konała większych nadużyć 
przy sprzedaży ratalnej. Spo 
sób był bardzo prosty. Do 
sklepu zgłaszał się klient ku 
pujący za gotówkę. Wpła­
cono pieniądze chowano do 
kieszeni, a na zakupione 
meble wystawiano sfałszo­
wane umowy i weksle. Po­
trzebne dowody osobiste 
kradł jeden z członków szaj 
ki. Skradzione dowody prze 
nosił w złożonej gazecie, a- 
by w wypadku „wsypy“ 
mógł ich się szybko pozbyć. 
W celu wyrabiania fał­
szywych zaświadczeń zakła­
dów pracy ukradziono pie­
czątkę z ekspozytury PKS. 
Oszuści mieli również „wty­
czkę“ w postaci pracownika 
pewnej instytucji, który 
wystawiał fałszywe zaświad 
czenia.

Według dotychczasowych 
danych dokonano grubo po­
nad 20 „lipnych' transakcji.
Pieniądze szły na wódkę i 
dobre życie. Pito w sklepie 
urządzano w piwnicy liba­
cje (w tym celu umieszczo­
no tam nawet tapczan).

Wysokość nadużyć nie jest 
jeszcze ustalona. Dyrekcja 
WPHM twierdzi, że nie się-

, Stefan Czaja. Z PKP jest w 
Praca to niełatwa. Ludzi, j komisji także Witold Kle- 

którym należy się uznanie i! dzik, który był również
‘ działaczem Związku Pola­
ków. Naturalnie w składzie 
komisji nie mogło zabrak­
nąć dr Zygmunta Moczyń- 
skiego, prezesa Związku Po 
laków w Gdańsku do r. 1937 
Związek ten reprezentuje 
też Brunon Miąskowski, 
Działaczem wielu organiza­
cji społecznych był Wojciech 
Jedwabski, zaś o zasłużo­
nych 2 szeregów Towarzy­
stwa Polek i innych organi­
zacji kobiecych w Gdańsku 
(m. in. przedszkola) najwięcej 
będzie mogła powiedzieć Bo 
gumiła Wika - Czarnowska. 
Teofil Kulkowski reprezen­
tuje b. Komisariat General­
ny RP w Gdańsku i cło, 
zaś Franciszek Bogacki i 
Alojzy Troka to gdańscy 
pocztowcy. Wreszcie w 
skład komisji wchodzi rów­
nież b. działacz Polonii Gdań 
skiej, obecnie prezes Od­
działu Gdańskiego Zrzeszł;

T"omisja składa się z 17 
ale do pracy wciągnie 

znacznie szerszy krąg 
-idzi....Jednocześnie członko- 

vvie jej apelują do wszyst­
kich, którzy dysponują in­
formacjami lub materiała­
mi mogącymi stanowić pod 
stawę do wystąpienia o od­
znaczenia zarówno dla żyją 
cych jak i nieżyjących, za­
służonych w walce o pol­
skość Gdańska, aby dopomo 
gli im w pracy nadsyłając 
te materiały do Komisji dla 
Spraw Ludności Rodzimej 
przy Rrez. MRN (Gdańsk, 
ul. Świerczewskiego, pok. 
nr 2), lub kontaktując się 
bezpośrednio.

Jednocześnie komisja, naz 
wijmy ją odznaczeniową, za 
mierzą zainteresować się 
■siprawami emerytur i rent 
dla szczególnie zasłużonych, 
a także zaliczeniem właści­
wego okresu pracy (np. w 
szkolnictwie b. nauczycie­
lom szkół polskich senac­
kich, niewiadomo dlaczego 
nie zalicza się przedwojen­
nego okresu pracy, co wpły­
wa na obniżkę ich zarob­
ków) i wreszcie sprawę tab­
lic pamiątkowych na budyń 
kach b. Gimnazjum Polskie 
go, b. Szkoły Handlowej, 
Bratniaka we Wrzeszczu Ą 
in.

wdzięczność społeczeństwa 
mają gdańszczanie w swych 
szeregach wielu, a przecież 
nikt z nich przez ubiegłe la 
ta żadnych odznaczeń nie 
otrzymywał. Termin również 
krótki, komisja pragnie bo­
wiem wystąpić o dekorację 
zasłużonych w rocznicą wy­
buchu wojny (wnioski mu­
szą być przesłane znacznie 
wcześniej) — 1 września br., 
bo przecież właśnie tu, w 
Gdańsku, wojna się zaczęła 
i właśnie tu, w szeregach 
Polonii Gdańskiej już pierw 
sze jej dni uczyniły najwięk 
sze spustoszenie. Dekoracje 
i żyjących i, — z wojskowy 
mi honorami — tych którzy 
zginęli, powinna mieć cha­
rakter bardzo uroczysty, po­
winna być dniem - pamięt­
nym dla naszego miasta. 
Prezydium MRN niewątpli­
wie też przychyli się do 
wniosku komisji, by wręczc 
nie odznaczeń gdańszcza­
nom odbyło się na specjał - ■ 
nej uroczystej sesji naszej: 
Miejskiej Rady Narodowej.

Komisja opracowująca 
wnioski częściowo już przy 
stąpiła do pracy. W skład 
jej wchodzi 17 osób repre­
zentujących różne odcinki 
życia i działalności Gdań­
skiej Polonii, znających lu 
dzi z różnych środowisk.

I tak: dr Marcin Dragan 
reprezentuje Gimnazjum Pol

gają one 109 tys. zł. Ale oto 
kontrdowód: 22 marca sama 
dyrekcja stwierdza w piśmie 
do Prokuratora, że naduży­
cia wynoszą ok. 70 tys. zł. 
15 bm. zgłosił się do Proku­
ratury marynarz z „Batore­
go“ ob. P.G., który wpła­
cił 15.232 zł za komplet sy­
pialny. Mebli nie zabrał. O- 
becnie okazało s:ię, że pie­

ce.

remanencie za ni ©sprzedane. 
Jednym słowem, już tylko 
ta jedna malwersacja plus 
obliczenia dyrekcji dają su 
mę 100 tys. zl. Faktów tych 
będzie zapewne trochę wię­
cej.

WPHM twierdzi, że wy-!. 
krycie nadużycia jest jego i ( 
zasługą. Niestety dyrekcja jt 
dostrzegła tylko usterki (we'i * 
dług pisma do Prokuratora; 
w ratalnej sprzedaży. Nad u 
życia wykryły organa śled­
cze. A pomogła im nasza 
notatka, gdyż zaczęli się 
zgłaszać poszkodowani.

W chwili obecnej w aresz 
cia tymczasowym przebywa 
6 osób. Śledztwo jest dopie­
ro w stadium początkowym. 
Dlatego nie możemy podać 
więcej szczegółów. O dal­
szych szczegółach dz:ałałno- 
sci szajki napiszemy za kil­
ka dni. Dziś podamy tylko 
jeszcze jeden przykład. Zna 
ne są Prokuraturze przerzu­
ty „chodliwych“ mebli ze 
sklepu przy ul. Szerokiej 
do sklepu na ul Tkackiej.

braniu łapówek za sprze­
daż napiszemy również po 
zakończeniu śledztwa. Na 
razie tyle, zamiast sprosto­
wania dla dyrekcji WPHM.

<3.d.)

A więc nareszcie. I słusz­
nie,. że gdańszczanie sami 
ujęli te sprawy w swe rę.

(it)
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Wydawnictwo 
„DZIENNIK BAŁTYCKI” 

Zamówienia 1 wpłaty na or* 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego” przyjmują 
listonosze i urzędy poczto­
we — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 12,50 rł 
Dziennik Bałtycki” moJna 

nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

l czasopism.
Druk.: Gdańskte Żaki.’Graf 

Gdańsk.
Zam. 831 — W-12
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Kiedyż wreszcie wiosna?
illi?

Panujące chłody i „sko­
ki” temperatury powo­
dują grypę. Grypa z 
kolei tak obrzydza ży­
cie, że ludzie z utęsknie 
niem wyczekują prawdzi 
wej wiosny. O, na przy­
kład ci malcy: chuchają 
w zmarznięte ręce, ale 
lepią na skwerku piasko 
we babki. W domu już 
dłużej nie mogą wytrzy 
mać, zwodnicze słońce 
kusi, a tu mama powia 
da: „zimno”. Kiedyż wre 
szcie przyjdzie ta praw 

dziwa wiosna...?
Fot. J. Ferster

Wspo’hvorcy
wnęfrz
Teatru Kameralnego

...proszą nas o uzupełnie­
nie wiadomości o przebudo­
wie teatru następującymi 
danymi: projekt architekto­
niczny wnętrz wykonał inż. 
arch. Konstanty Maciejew­
ski, a przy pracach malar­
skich współpracował art. 
plastyk Longin 2?.czykie- 
wicz.

Diii
wieczór
dyskusyjny

Rada Dyskusyjnego Klu­
bu Ideologicznego w Sopo­
cie zawiadamia swych człon 
ków 1 sympatyków, że dru­
gi WIECZÓR DYSKUSYJ­
NY odbędzie się dziś, 17 bm. 
o godz. 18 w kawiarni KCu- 
bu Artystów Wybrzeża w 
Sopocie przy ul. Monte Cas 
sino 54 I p. W programie: 
mgr E. Kochanowska mówi 
na temat: „Czy to rzeczy­
wiście obraz młodego poko 
lenia?“ (Na podstawie twór 
czośei Fr. Sagan i M. Hłas­
ki).

Dodatkowe zaproszenia 
można otrzymać w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Sopocie.

Nasz konkurs:
„Sopot miastem ogrodów

i kwiatów"
Kwiecień, zgodnie ze swy 

mi praktykami nie wycho­
dzi z roli i karmi nas sło­
neczno - deszczowo - śnież­
ną sałatką. Ale to wcale 
nie oznacza, że zrezygnowa 
liśmy z naszego konkursu, 
jaki wspólnie z Prezydium 
sopockiej MRN urządza 
Dziennik Bałtycki” pod ha 
slem: „SOPOT MIASTEM
OGRODÓW I KWIATÖW”. 
Za kwiatami tymi kryje się 
troska o najładniejszą i na i 
estetyczniejszą szatę tego u- 
zdrowiska, która ma się stać 
jego strojem codziennym, 
nie tylko w sezonie i nie 
tylko dla gości.

DUSZYŁY na miasto 
•'pierwsze ekipy kontrole 

rów Miejskiej Stacji San.- 
Epidemiologicznej, aby wy­
łowić najważniejsze skupis- 

. ka śmieci i brudu, wska- 
i zać je administratorom do- 
! mów, komitetom blokowym 
; i oczywiście samym lokato- 
I roni. Bo wbrew dotychcza­
sowym zwyczajom wiosen­
na akcja sanitarno - porząd 
kowa nie ma ograniczyć się 
do grzmiących haseł i szum 
n.ych zapowiedzi, lecz bę­
dzie opierała się na serdecz 
nej współpracy władz miej­
skich i społeczeństwa.

Prezydium MRN, poprzez swe 
wydziały zapewnia minimum 
warunków technicznych, aby 
mieszkańcy miasta mogli real­
nie, z korzyścią obustronną u- 
czestniczyć w konkursie. Coraz 
bardziej usprawnia się wywóz 
śmieci z poszczególnych pose­
sji, które zaopatrzone zostaną 
w kilkaset nowych pojemni-

Filmy ppularne-
i rozrywkowe
mętna wp@ij#:simi
w Gdańsku

TEATRY 
GDAŃSK — Teatr Wielki —

„Podejrzana prawda” — g. 19 
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Requiem’» — godz. 19.
SOPOT — Kameralny —• 

„Milczenie” — g. 19.
Wrzeszcz — Teatr Lalek — 

„O tym, jak krawiec Niteczka 
królem został” — g. 12.

PRUSZCZ GDAŃSKI — Klub 
Oficera — Kolorowe piosenki
— godz. 14, 16.

KINA
GDAŃSK — „Leningrad” — 

„My dwoje” od 1. 16 — meks.
— g. 16, 18 i 20. „Kameralne”
— „Marynika” (zestaw ba­
jek) — g. 9.30, „My dwoje” — 
meks. od 1. 16 — g. 10.30, 12.30, 
„Był sobie król” od 1. ? czeski 
g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. Klub 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
— ul. Długa — „Konik polny”
— radź. — g. 18. „Rudy Kot”
— nieczynny. WRZESZCZ
— „Bajka” — „Ali Ba­
ba i 40 rozbójników” — 
od 1. 16 — franc. — g. 9,30, 
11,30, 13,30 — „Skradziony u- 
śmiech” od 1. 18 — franc. — 
g. 16, 18 i 20. „Znicz” — 
„Wróg publiczny Nr l”‘ od 
1. 18 — franc. — g. 16, 18, 20. 
OLIWA — „Delfin” — „Wyprą 
wa w przyszłość” — od 
1. 7 czeski — g. 16, „Poznane 
nocą” od 1. 18 franc. — godz. 
18. 20. NOWY PORT — „1 Ma­
ja” „Berliński romans” — 
Od 1. 12 NRD — g. 16, 18, 20.

Ostatnio w Gdańsku przy 
ul. Piwnej 26 powstał Od­
dział Centrali Rozpowszech­
niania Filmów Oświatowych. 
Placówka ta posiada boga­
tą filmotekę filmów z róż­
nych dziedzin, nauki, popu­
larno - naukowych, dokumen 
talnych i rozrywkowych. 
Filmy są wypożyczane insty 
tucjom państwowym, spo­
łecznym oraz osobom prywat 
nym posiadającym aparaty 
projekcyjne 16 m/m.

Filmy oświatowe, którymi 
dysponuje CRFO, mogą od­
dać du.żą usługę w szerzeniu 
oświaty rolniczej, podnosze­
niu kwalifikacji załóg robot 
niczych, pogłębianiu wiedzy 
zdobywanej przez uczniów 
w różnych szkołach. Placów 
ka ma również do swej dy­
spozycji wiele filmów o te­
matyce baśniowej, które mo­
gą być z powodzeniem wy­
świetlane w przedszkolach.

CRFO proWadzi obecnie re 
jestrację aparatów 8 m/m w 
celu zorientowania się, czy 
warto jest produkować fil­
my na taśmie o -tej szero­
kości. Wszyscy ci, którzy po 
siadają takie aparaty, winni 
je w iak najszybszym cza­
sie zgłosić do zarejestrowa­
nia. Ponadto w Gdańskim 
Oddziale CRFO istnieje na 
miejscu poradnia filmowa, 
która udziela fachowych po­
rad, (kp)

Ważne

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Czarownica” od 1. 16 franc.
— g. 16, 18, 29. „Atlantic” —
„Dziewczęta z placu hiszpań­
skiego” od 1. 14 — g. 16, 18 i 
20. „Goplana” — „Pożegnanie 
z diabłem” od 1. 14 poi. —-g. 16, 
13 i 20. GRABÓWEK — „Fala” 
„Droga na scenę” od 1. 12 — 
radź. — g. 16, 18, 20. „Promień” 
“ „Nędznicy” 1 seria od 1. 14 
franc. — g. 18, 20. ORŁOWO — 
„Neptun” — „salto mortale” 
od 1. 14 — NRF — g. 16,
18, 20. OBŁUŻE — „Marynarz”
— „Mury Malapagi” od 1. 14 
franc. — g. 17-30, 19.30. RUMIA
— „Aurora” — ..Przygoda w 
Złotej Zatoce” od i. 7 — czeski
— g. 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk” — „Wa­
kacje sycylijskie” od I. 18 — 
franc. - g. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Folonia” — „Tata, mama, ma 
ja żona i ja” od 1. 12 — franc. 
“ g. 16, 13, 20.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apt. nr 3, Al. Zwy 

cięstwa 35. Apt. nr 21, ul. Jedn. 
Robotn. 111 (Orunia). Wrzeszcz 

Apt. nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27. Oliwa — Apt. nr 53, ul. 
Leśna 1. Sopot — Apt, nr 12, 
ul, 20 Października 791. Gdynia 
— Apt. nr 14, ul. Świętojań­
ska 122. Gdynia - Obłuże — 
Apt. nr 63, ul. Bednarska 11. 
Gdynia-Orlowo — Apt. nr. 20, 
ul. Boh. Stalingradu 66. Gdańsk 
Nowy Port — Apt. nr 4, ulica 
Oliwska 83/4.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: n Klinika Chirur 
giczna w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony — Centrala: 
322-55. Biuro wezwań — 410-00.

Stały klient
Mają sklepy swoich sta­

łych klientów, ma ich rów 
nież i prasa. Do takich na 
leży sklep mięsny przy ul. 
Wajdeloty 11 we Wrzeszczu. 
Oto nowa ku temu okazja.

Ekspedientki, które 10 
tych dniach rano przyszły 
otworzyć sklep, z wrzas­
kiem z niego wybiegły, bo 
przeraził je widok dwóch 
szczurów, spacerujących po 
mięsie. Wstrętne fetory z 
tego sklepu zatruwają po­
wietrze io najbliższym oto 
czeniu. Już kiedyś pisaliś­
my o rojach robaków, „u- 
rzędujących” w podwórzu, 
gdzie mieści się wytwórnia 
garmażeryjna! Lecz nic się 
nie zmienia.

Prosimy Stację Sanitar­
no - Epidemiologiczną i Ko 
misję Sanitarną MRN o zba 
danie warunków, w jakich 
pracuje sklep i garmażer­
nia. Lepiej sklep i 'wytwór­
nię zamknąć, niż dopuścić 
do wybuchu epidemii cho­
rób, o które w takich wa­
runkach nader łatwo. SPRA 
W A JEST PILNA. (sa)

dla oficerów
rezerwy

Oficerowie rezerwy z Wrze 
szcza, Brzeźna, Oliwy i Je 
litkowa na zebraniu infor­
macyjnym wyłonili Zarząd 
Koła, którego przewodniczą­
cym został kpt. rez. M. Czy 
żewski, z-cą przewodn., —

I ppłk. St. Pawłowski,’ sekre- 
j tarzem — por. rez. Al. Kacz 
I marek, a członkami — mjr 
rez. Zdz. Mazurek, ppdr. rez. 
A. Bereza, por. rez. Wl. Kow 
za i mjr. rez. L. Weiler,

Zarząd Koła Oficerów Re­
zerwy przy WKR Gdańsk - 
Miasto II prosi oficerów re­
zerwy z terenu WKR 
Gdańsk - Miasto II, zainte- 

, resowanych pracą koła, o 
I kontaktowanie się w spra­
wach organizacyjnych z se 
kretarzem kola od godz. 8 
do 15 (z wyjątkiem niedziel)

I teł. 342-16 wewnętrzny 7.I —@—
[Grasz do grosza

...a zbierze się pół trzosa 
— to stare przysłowie, któ­
re z powodzeniem stosuje 

i się na hali targowej w 
! Gdańsku. Np. w — stoisku 

MHD nr 130 jeden tuzin ma 
łych guziczków koszulowych 
kosztuje 4 60, a już w stoi­
sku nr 113 — 3.60.

Skąd ta różnica? I dlacze 
go żadna z osób odpowie­
dzialnych za handel w kios­
kach MHD jej nie spostrze- 
ga?

M.K.

ków blaszanych. Kosze na śmie 
cle rozmieszczone zostaną dość 
gęsto przede wszystkim na głó 
wniejszych ulicach. Jest tu po 
le do działania dla różnych in­
stytucji i przedsiębiorstw, któ 
re z posiadanych funduszy na 
cele bhp mogą budować muro 
wane śmietniki na swym za­
pleczu, a kosze na śmieci li­
mie jscawiać przed swymi siedzi 
bami.I

i Prawdziwy kłopot jest 2 

j zamiataczami ulic, bo nie 
1 ma chętnych do tej pracy, 
mimo usilnych starań i po­
szukiwań. Do aktywniej­
szej pomocy zgłosił się tyl­
ko jeden spośród 00 dozor­
ców domowych. Dla osób, 
choć trochę orientujących 
się w sytuacji jest jasne, że 
w ciągu jednego sezonu, 
przy bardzo skromnych śród 
kach finansowych na ten 
cel same władze nie będą 
w stanie odrobić zaległości 
12 lat, stąd konieczny jest 
udział w konkursie wszyst­
kich mieszkańców. „Obo­
wiązki“ ich są o tyle ułat­
wione, że aż nazbyt dobrze 
znają oni brudy i brudki 
swojego miasta.

Warto tu dodać, że ich wysil 
ki nie będą odosobnione, bo 
nie tylko Prezydium MRN, lecz 
także Woj. żarz. Gosp. Komu 
nalnej i Woj. Wydział Zdrowia 
przychodzą miastu z konkret­
ną pomocą; inna rzecz, że Woj. 
Zarząd Handlu jak na razie po 
moc swą tylko deklaruje, bez 
poparcia czynami.

SZEREG instytucji i 
przedsiębiorstw, wśród 

nich MZBM, Zarząd Ziele­
ni Miejskiej, CPLiA, Teatr, 
Sopockie Zakł. Przem. Te­
renowego ofiarowały cenne 
nagrody: radio, teczki, port 
fele, bezpłatne karty wej­
ścia na molo, wykonanie e- 
lewacji domu, bilety na 
wszystkie premiery vv tea- j 
trach trójmiasta, żywopłoty, j 
krzewy ozdobne itp. Lista 
nagród nie jest oczywiście 
zamknięta. Ponadto Prezy­
dium MRN przeznaczyło na 
nagrody dla swych miesz­
kańców: 50 tysięcy złotych 
na remonty klatek schodo­
wych,, instalację światła w 
posesjach itp.

Jeszcze jedna ważna infor­
macja: ustalono, że punk­
tem informacyjnym, poma­
gającym mieszkańcom Sopo­
tu w gromadzeniu szans na 
zdobycie którejś z nagród 
będzie Wydz. Organizacyjny 
Prezydium MRN. W nim bę 
dzie można uzyskać pomoc 
przy usuwaniu zapomnia­
nych śmieci, drobnej napra­
wie parkanu czy innym kło­
poce.

Wydział ten również

przyjmuje do 15 maja zgło­
szenia uczestników konkur­
su, od której to formalności 
uzależnione jest prawo ubie 
gania się 0 nagrody, (sa)

P.S. Nasza inicjatywa by­
ła, jak widać, bardzo po­
trzebna i pożyteczna, bo oce 
nił to „Wieczór Wybrzeża“ 
dołączając się do naszego 
konkursu w kilka dni po je 
go ogłoszeniu.

KSSaCHR*
Le-mewo 
„od macochy“?

Tak by na to wygląda­
ło, bo uniemożliwienie ku 
pna gazet jest 10 oczach 
mieszkańców tej dzielnicy 
niezasłużoną. dyskrymina­
cją. Jedyny kiosk, prowa 
dzony przez Spółdzielnię 
„Przodownik”, nie jest za-

Nasza ocena

»Sycylijskie wakacje«
► Ten tytuł nic nie mó I domości rodzi się jakaś ura
► wi. Powinien brzmieć ' za, zazdrość, niewypowie- 
£ „Wymarzony urlop”, lub dziane pretensje, które ni©
► „Czarodziejski sen”. Cho 
£ ciąż nie, to nie jest sen 
£ — mimo że przeżywamy 
$ go jak w transie — to 
t jest rzeczywistość. Zbyt
► piękna widać, by mogła 
i być prawdziwa u nas.
► Tak piękna, że aż czaro-

wierny pod jakim adresem 
kierować. Przecież tę czaro­
dziejską wioskę można by 
„żywcem“ w całości prze­
nieść nad spienione fale 
Sniardw lub urzekające kra 
jobrazem okolice „Kaszub­
skiej Szwajcarii“, Nie chodzi

► dziejska, zachwycająca . więc o to, że nie mamy Sy
► urokiem zakątków wys-1 cylii i Morza Śródziemnego
► py od wieków opiewanej \— nasza ziemia ojczysta ma 
£ przez poetów i malarzy,' przecież swój własny urok; 
£ rozmarzająca słynnymi w życiu codziennym obej- 
t zachodami słońca, tętnią [ dziemy się także bez pięk- 
t ca swawolnym, gwarnym '■ nej Luci Bose — Polki rów
► życiem urlopowiczów, ro j nież słyną z urody, chodzi
► zedrgana wszystkimi bar i tylko o drobiazg, o umiej ęt-
► wami przyrody, urzeka-' ność takiego właśnie urzą-
► jąca świetnym humorem
► i pięknem aktorek.

ZRESZTĄ zamiast za­
chwytów, przedstawiam

dzenia tego, co my nazywa­
my wczasami. Chodzi o do­
pięcie wszystkiego na ostat 
ni guzik, o świetną organiza

opatrywany w czasopisma, 
po które trzeba jeździć aż 
do Nowego Portu, dopła­
cając jeszcze do wydat­
ków na gazety — złotów­
kę za przejazd.

Dobrze by się stało, gdy 
by świątecznym prezen­
tera dla mieszkańców tej 
dzielnicy był właśnie 
kiosk, bogato zaopatrzony 
we wszystkie gazety. 
WDZIĘCZNOŚĆ ZAINTE­
RESOWANYCH — MU­
ROWANA! , (n)

Zgadzamy sią
...ze zdaniem naszego 

czytelnika p. A. B. bawią 
cego chwilowo w trój- 
mieście, że śmietnik zaj­
mujący prawie całą szero 
kość chodnika u wylotu 
ul. Pstrowskiego w Sopo­
cie — to bardzo ivatpli- 
wa ozdoba „perły Bałty­
ku”. Podobno, jak infor­
mują „tubylcy”, śmietnik 
stoi już w tym miejscu 
od kilku lat i każda „ak­
cja porządkowa” skrzęt­
nie go omijała.

Teraz, w związku z kon 
kursem, mającym na celu 
przede wszystkim oczysz­
czenie Sopotu — CZAS 
JUZ USUNĄĆ TEN „ZA­
BYTEK” — czego MPO 
zapewne szybko dokona 
ku ogólnemu zadowoleniu.

wykonawców. Ich nazwiska!!«’ 0 brak kfzar™'ego ry- 
powiedaą same za siebie;1°...pI™dz!wy wypaczy 
autor scenariusza i reżyser 

Jean Paul Le Chanois,

j PREZ MRN W GDYNI

I —w celu ostatecznego uregu­
lowania stosunków prawavch 

I wzywa przedwojennych nabyw- 
,cóvv działek (parcel) położo­
nych na terenie Orłowa i Ma­
łego Kacka, a pochodzących z 
byłych gospodarstw Kolibki i 
Mały Kack, którzy do tej po­
ry nie mają wpisanych tytułów 
własności do ksiąg wieczystych 
(hipotecznych), by w« własnym 
interesie zgłaszali się do Pre­
zydium MRN, pokój nr 54 w 
ciągu maja 1957 r. w każdy po­
niedziałek i sobotę w godzinach 
od 8.30 do 14.

Zainteresowani winni przy­
nieść ze sobą dokumenty na 
dowód własności użytkowanych 
działek, jak: uwierzytelnione
odpisy przedwojennych nota­
rialnych umów kupna - sprze­
daży, darowizny, względnie in­
ne dowody stwierdzające ich 
prawo do użytkowania parceli.

CIEKAWY ODCZYT

Dziś 17 bm. o godz. 17.30 w 
Klubie Turysty (Gdańsk, Dłu­
ga 45) prof, dr Feliks Chrzan 
wygłosi odczyt pt. „OCHRONA 
RYB I SSAKÓW MORSKICH”. 
Po odczycie filmy.

PRZEWODNICY PTTK
...dziś 17 bm. o godz. 17 w 

świetlicy DBOR-u przy Długim 
Targu w Gdańsku słuchają pre 
lekcij dr Franciszka Marszałka 
pt. „POLONIA GDAŃSKA W 
OKRESIE MIĘDZYWOJEN­
NYM”.

ZEBRANIE NAUKOWE

...Ludowego Obserwatorium 
Astronomicznego odbędzie się 
dziś, 17 bm. w pomieszczeniach 
Obserwatorium w Oliwie, ulica 
Piastowska 34. o godz. 19.

twórca filmów „Wagary“, 
„Bez adresu“, „Zbiegowie“, 
„Tata, mama...“ tutaj po 
raz pierwszy sięga po bar­
wy naturalne, a ponieważ 
kopie „SYCYLIJSKICH WA 
KACJI“ wykonane zostały 
za granicą, kolory tego fil­
mu oszałamiają nas do resz 
ty. LUCIA BOSE (jako Sy- 
cylianka) znana nam z 
„Nie ma pokoju pod oliwka 
mi“, „Rzym godz. 11“, (oby 
dwa De Santisa) i ostatnio 
z „Dziewczęta z placu Hisz 
pańskiego“. Delia Scala 
(dziewczyna wiejska) — pa­
miętna, wiecznie roznegliżo 
wana sąsiadka z „Przed po 
topem“ i służąca z „Rzym 
godz. 11“ oraz ROBERT 
LAMOUREUX (inżynier- 
architekt) początkujący ad 
wokat z „Tata, mama...“

Ta czwórka wystarczy za 
najlepszą rękojmię, że ich 
film zdobędzie każdą publi 
czność. Bo i jakże może 
być inaczej? Malowniczość 
ślicznych pejzaży i groźna 
w swej wymowie, nieledwie 
historyczna scena obejmowa 
nia ziemi obszarników przez 
bezrolnych chłopów — zna­
na czytelnikom Stryjkowskie 
go z powieści „Bieg do Fra 
gala“ — beztroskie, próżnia 
cze spędzanie urlopu i głę­
boka,, prawdziwa miłość 
dwojga młodych — to wszy 
stko składa się na dawkę 
zbyt silną, by oparł się jej 
ktokolwiek 

I CHYBA nie ma takiego. 
■ Wychodzimy z filmu jak 

7. baśniowego snu. Tylko 
gdzieś w zakamarkach świa

Milicjant
stanie
przed sądem

Plut, Adolf Siedmiogrodz­
ki, funkcjonariusz Komendy 
Miasta MO w Sopocie, u- 
dał się 17 grudnia ub. ro­
ku w godzinach wieczornych 
do restauracji „Strzecha“. 
Po wypiciu paru ..głębszych“ 
wywołał awanturę, a nastę­
pnie wystrzelił w kuchenne 
okno.

Na miejsce wypadku przy 
był plut. Blady, który po­
stanowił rozbroić Siedmio­
grodzkiego. Niestety ten za­
czął uciekać do domu, 0- 
strzeliwując się z pistoletu. 
Adolf Siedmiogrodzki stanie 
przed Sądem Wojewódzkim.

(j. d.)

nek i swobodę.
W programie do „Sycylij­

skich wakacji” wydanym 
przez CWF, Jan Szeląg pi­
sze, że dla niego jest to 
film instruktażowy, 
bowiem mądrego i spraw­
nego organizowania wypo­
czynku. Czy jednak nauczy 
czegokolwiek pracowników 
FWP i uzdrowisk, „Orbisu” 
i PTTK? Sądzę, że oni 
wszyscy powinni ten film 
zobaczyć z obowiązku za­
wodowego.

(zbicz)
----•----

»Argedowe«
nowości

Hiewierna żona
i zardzewiały 
pistolet

Mieszkaniec Gdyni ALFONS 
SENDACKI przyjął w grudniu 
1955 r. do swego mieszkania 
jako sublokatora Franciszka 
Kazimierskiego. Po pewnym 

Tiy»r„ czasie zauważył jednak, że -e- 
go żona Irena zaczyna darzyć 
szczególną sympatią nowego 
współmieszkańca.

Zapytana przez męża, czy po 
uzyskaniu z nim rozwodu, wy- 
szłaby za Kazimierskiego, dała 
twierdzącą odpowiedź, Zrozpa­
czony małżonek przeniósł się 
od tej pory do kuchni i z ni­
kim nie chciał rozmawiać.

23 października ub. r. Sen- 
dacki robiąc porządki na stry­
chu znalazł pistolet typu „Wal 
ther” z 4 nabojami. Schował 
„zdobycz” do kieszeni i udał 
się do żony. Zastał ją razem 
z Kazimierskim. Postanowił ich 
oboje zastrzelić. Zardzewiały 
pistolet dwukrotnie odmówił 
posłuszeństwa. Nie chciał rów­
nież wystrzelić, gdy Sendacki 
postanowił popełnić samobój­
stwo.

Przybyłej natychmiast milicji 
niedoszły morderca oddał broń 
bez oporu. Na rozprawie przy­
znał się do winy i wyraził 
skruchę. Sąd Wojewódzki w 
Gdańsku skazał Alfonsa S cu­
dackiego na 2 lata więzienia z 
zawieszeniem na okres 2 lat.

<i<l)

W tych dniach „Arged“ 
gdański spodziewa się tran­
sportu czeskich lodówek, (ce 
na — 4 tya. zł). Lodówki u- 
każą się w sprzedaży w 
FDT-ach, oraz część w skle 
pach branżowych.

W sklepach z artykułami 
gospodarstwa domowego i
w domach towarowych uka! ,?d „1S ~19 bm- ,w Gdańsku

sklepy spożywcze będą czynne 
zały się w sprzedaży nowo'“
wyprodukowane przez E-

Handel 
przed świętami

lektryczną Spółdzielnię Fra 
cy w Warszawie czajniki do 
parzenia czarnej kawy. Czaj

bez przerwy obiadowej do go­
dziny 20, sklepy przemysłowe 
i kioski — normalnie. 20 bm. 
sklepy spożywcze, kioski ulicz­
ne i przemysłowe czynne będą 
do godz. 18, a zakłady gastro­
nomiczne do godz. 20 z wyjąt­
kiem dyżurujących, które czyn

niki są w cenie 130 zł i mo jne b<?<3ą d0 sodz. 22.
. . . ,, 2l bm. (pierwszy dzień świąt)gą Z powodzeniem zastąp.Cj wszystkie punkty sprzedaży bę

drogie, poszukiwane expres-jg ^Sn'omic^'^yiko'^od 
Siy. I godz. 9 do 22. A to: „Nowa” —

f Gdańsk — Wały Jagiellońskie 6, 
„Pod Zieloną Bramą” — 
Gdańsk, Długi Targ 17, „Współ

Z innych nie produkowa­
nych dotychczas w kraju ar 
tyku łów w sprzedaży ukaza 
ły się menażki turystyczne
służące do przechowywania

czesna” — Wrzeszcz, Grunwałdz 
ka 67 i „Oliwska” — Oliwa, 
Armii Radzieckiej 9.

22 bm. (drugi dzień świąt) 
sklepy spożywcze, kioski ulicz- 

. . , . , .,ne oraz zakłady gastronomicz-
eiepłego płynu, większe l na czynne będą normalnie jak
mniejsze w cenie 27 i 22 zł w każdą niedzielę.

UWAGA! 20 bm. w sobotę 
oraz menażki do tłuszcz« po dozwolona jest sprzedaż napo-

! łów alkoholowych.

Ponadto przemysł kluczo­
wy zaczął produkować bar­
dzo praktyczne elektryczno 
podgrzewacze (cena — 1fi 
zł) do grzania wody w kuci 
niach czy łazienkach. Pod­
grzewacz taki wykonany na 
wzór NRD-owskich nakłada 
się na kran i włącza do prą 
du. W ten sposób otrzymu 
je się z kranu strumień 
ciepłej wody. Dużą ilość 
podgrzewaczy otrzymał PDT 
w Gdyni

(kp)

Właściciel taksówki nr Hfl 
przyniósł do redakcji znale­
zione W wozie MĘSKIE RĘ 
KAWICZKI, które są do 
odebrania w „Śmiało i 
szczerze”.

» « ♦
TECZKA, zostawiona w ba 

rze mlecznym „Syrena” we 
Wrzeszczu jest również w 
naszym dziale.

0091
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Rzut karny
W niedzielę na stadionie 

Lechii, a raczej na bieżni 
stadionu Lechii we Wrze­
szczu miało być rozegrane 
spotkanie „żużlowe” Gdańsk
— Gdynia. Organizacja 
spoczywała w rękach Gdań 
skiego Klubu Motorowego.

Spotkanie to nie doszło 
do skutku — jak nam wyją 
śnili przedstawiciele GKM
— z wielu powodów. Po 
pierwsze — złe warunki 
atmosferyczne, (m. in. śnieg) 
mogły zagrozić nawet ży­
ciu zawodników; po drugie 
motorowcy rnusiełi zapłacić 
Lechii podobno 3 tys. zł.' 
za używanie bieżni, a wi­
dzów było tylko kilkuset...'

Przedstaiciciele GKM po 
informowali nas równocześ j 
nie, że spotkanie to zosta-' 
nie rozegrane w sobotę, 27 
bm.

Mimo całej naszej sym- ; 
patii dla działaczy i zawo­

dników GKM nie podoba 
nam się ta cała zabawa.

Obiektów sportowych na 
terenie naszego wojewódz­
twa mamy niewiele. Szcze­
gólnie jednak daje się od­
czuć brak obiektów lekko­
atletycznych. Konserwacja 
istniejących bieżni i skocz­
ni (poza stadionem LKS) 
pozostawia wiele do życze­
nie. Jesteśmy jednak cie­
kawi, w imię czego dopusz 
cza się do dalszej dewa­
stacji bieżni stadionu Le­
chii, zezwalając na rozgry­
wanie tam zaicodów moto­
cyklowych. Przecież już bo 
dajże za półtora miesiąca 
czynny md być w Gdańsku 
tor żużlowy.

Działacze GKM twierdzą, 
że przecież miały startować 
tylko lekkie maszyny (kat. 
125 ccm) i że właściwie nie 
miały to być „zawody żuż­
lowe”.

Bob Gutowsky
rekordzistą

Wicemistrz olimpijski w 
skoku o tyczce Amerykanin 
Bob Gutowsky poprawił na 
leżący do niego rekord uni­
wersytecki USA o 2.5 cm. 
Gutowsky uzyskał na zawo­
dach w Los Angeles 4,67,5 
cm.

I Początkowo przyznaliśmy 
im rację. Później jednak 
doszliśmy do wniosku, że 
organizowanie tego rodza­
ju zawodów na właściwie 

I jedynej u) Gdańsku bieżni 
lekkoatletycznej jest pomy 
słem chybionym.

• Interesuje nas także, ja- 
! kie stanowisko zajmie w 
tej sprawie Gdański Okrę- 

| potny Związek Lekkoatle­
tyczny i sekcja lekkoatle­
tyki KS Lechia.... (Id)

Zapomniany sport0I>
Zatoka Gdańska i wody ma­

łego wybrzeża od Gdańska do 
Karwil pełne były żagli. Pra­
wdą jest, że nie było klubów 
ściśle robotniczych i ludowych. 
Ostatecznie była to przecież ka 
pitalistyczna Polska lat miedzy 
wojennych. Nie wmawiajmy je 
dnak sobie, że polskie między 

I wojenne żeglarstwo ograniczało 
! się jedynie do noszenia śnioż- 
jno - białych spodni, grania W 
brydża i spijania elitarnycli 
cocktaili na przycumowanych 
do nabrzeży jachtach.

Lecz młodzieży chcącej żeglo 
wać dla sportu nie przeszka­
dzano. Nie wymagano dla tu­
rystyki żeglarskiej paszportów 
zagranicznych, a sprawy dewi­
zowe i formalności kontroli gra 
nicznej sprowadzone były do

I "

I Uwaga, 
entuzjaści
pływania !

Zarząd KS Budowlani 
Gdynia zawiadamia, że 
pływalnia kryta klubu w 
Gdyni przy Al. Zjedno­
czenia 3 czynna jest dla 
publiczności we wtorki 
(w godz. II—14), w śro­
dy (w godz. 11—14 i 21 — 
22), w piątki (w godz. 11 
—14), soboty (w godz. 11 
14 i 19—21) i w niedziele 
(w godz. 16—18).

Bliższych informacji u- 
dziela sekretariat klubu 
(tel. 55—29).

rozsądnego minimum. Dzięki te 
mu sport żeglarski nacechowa 
ny był w owym czasie nieby­
wałą dynamiką.

Na zachodnim tle nieba w 
gdyńskim basenie jachtowym 
rysowały się kontury gmachu, 
budowanego z myślą o mor­
skich żeglarzach i dla nich prze 
znaczonego: Domu Żeglarza.
Itozsiane po nabrzeżach basenu 
skromne, drewniane domki i 
pawilony klubowe tętniły ży­
ciem. Na murawach suszyły się 
żagle, a w szatniach rozświer- 
gotaua brać żeglarska zrzucała 
przewilgłe słonymi bryzgami I 
drelichy.

Dziś, po 20 latach, niewiele 
z tego wszystkiego pozostało. 
Basen jachtowy praktycznie nie 
istnieje. Według opinii GUM 
należy go zamknąć dla posto­
ju jakichkolwiek statków ze 
względu na zniszczenie falochro 
nów, które przy silniejszych 
wiatrach, zwłaszcza wschod­
nich, nie zapewniają dostateez 
nej ochrony dla przycumowa­
nych lub zakotwiczonych w ba 
senie jednostek. Basen, od prze 
szło 20 lat nie bagrowany, jest 
zupełnie zamulony. Zniszczone 
mola „świecą” nadal złowrogi 
mi wyrwami pozostałymi po 
okupancie. Dom Żeglarza ni­
gdy żeglarza nie ujrzał. Obec 
nie rezyduje w nim z kolei 
Szkoła Rybołówstwa Morskiego, 
podobno stara się o niego „Or­
bis”. Hm... obiekt handlowy. 
Natomiast żeglarstwo gnieździ 
się po staremu w nędznych szo 
pach i barakach, skleconych u 
podnóża reprezentacyjnego są­
siada. W dodatku i te baraki 
i „pawilony”, przejęte po 6-let 
nim letargu przez reaktywowa 
ne kluby żeglarskie, skazane są 
przez urbanistów na zagładę. 
Na tle przyszłego forum mor­
skiego szpecić będą panoramę 
miasta. Muszą więc ustąpić 
miejsca bardziej reprczentacyj 
nvm budowlom.

Cóż jednak odpowiemy goś­

ciom, gdy zdziwią się dlacze­
go w basenie jachtowym nie 
ma jachtów i klubów żeglar­
skich, do których są u siebie 
przyzwyczajeni? Dla nich właś­
nie żeglarstwo jest najbardziej 
reprezentacyjnym, regionalnym 
elementem nadmorskich uzdro­
wisk.

Żeglarze czekają z rozpaczą 
na nadchodzący sezon. Jachtom 
grozi wyrzucenie z przystani, 
a żeglarzom wraz ze sprzętem 
— opuszczenie budynków i ma 
gazynów. Pierwsze nakazy roz­
biórkowe już nadeszły. W Gdań 
sku tradycyjną przystanią że­
glarzy była zawsze twierdza W i 
śioujście. Przystań ta stała się 
przedmiotem ataków ze strony 
władz terenowych. Komisariat 
morski M. O., który przez 10 j 
lat nie potrafił zorganizować 
sobie odpowiedniej siedziby,! 
zwrócił uwagę na zagospodaruj 
wany dom klubowy jednego z 
najstarszych i najbardziej wy­
próbowanych w swej walce z 
germanizmem klubów żeglar­
skich, usuwając z większej ezę 
ści jego pomieszczeń żeglarzy 
i zajmując je na własne cele. 
Na własnym terenie żeglarze są 
teraz zaledwie tolerowanymi 
gośćmi. MRN w Gdańsku usi­
łuje z kolei odebrać żeglarzom 
dalsze obiekty (magazyny sprzę 
tu), co pochłania wysiłki akty 
wu społecznego (które powin­
ny być skoncentrowane na dzia 
łalności organizacyjnej i spor­
towej) na walkę z bezdusznym 
i nie wyplenionym biurokraty­
zmem. Woła „o pomstę” _ prze­
kształcenie centralnej części hi 
storycznej twierdzy Władysła­
wa IV na magazyn marmolady 
1 hodowlę pieczarek w kazania 
tach, zamiast utworzenia w _ tej 
kolebce polskiej myśli wojen­
no - morskiej muzeum Mary­
narki Wojennej, na które na 
Wybrzeżu dotąd nie znaleziono 
miejsca... (c. d. n.)

Tadeusz Borysiewicz

Gedanla i GKS zdobywają
Puchar Wyzwolenia

W ub. tygodniu rozegrany zo­
stał turniej drużyn męskich i 
żeńskich o Puchar Wyzwolenia, 
zorganizowany przez Gdański 
Okręgowy Związek Piłki Siat­
kowej.

W rozgrywkach drużyn męs­
kich, które odbyły się w hali 
Budowlanych we Wrzeszczu, 
zwyciężył zespól GKS Wybrze­
że przed LZS Oliwa, Startem 
Gdynia i Kolejarzem - Porto­
wiec.

Drużyna Gwardyjskiego Klu­
bu Sportowego przewyższała 
poziomem pozostałe zespoły i 
odniosła zdecydowane zwycię­
stwo.

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali 230 m 

w ŚRODĘ 17 bm.
7.00 — DZIENNIK. 8.00 — Star. 

pogody i WIADOMOŚCI. 8.0G— 
Przegląd prasy. 9.00 — Aud.
szkol, dla kl. i i II pt. „Mu­
zyka opowiada o wiośnie”. 
12.04 — WIAD. 13.15 — „Z melo 
dią i piosenką przez świat”.
14.00 — Aud. szkol, dla kl. I
i II pt. „Kwiatek w futerku”. 
15.10 — Muzyka ludowa. 15.30
— „Błękitna sztafeta”. 16.00 — 
WIAD. 16-05 — Koncert życzeń, 
16.45 — „Powstanie w ghettcie 
warszawskim”. 17.00 — Sporto­
wy rozmaitości. 17.40 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
18.30 — WIAD. 18.35 — Muzyka 
i aktualności. 20.00 — Stan 10 
gody i dziennik. 20.23 — Sport.
21.00 — Koncert Chopinowski. 
21-30 — Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży. 22.28 — Kon 
cert symfon.

Dobrze wypadł zespół LZS 
Oliwa, który uplasował Się na 
II miejscu.

Wyniki techniczne: Gwardia*
Portowiec 3:0, LZS — Start 3:0« 
Gwardia — Start 3:1, LZS — 
Portowiec 3:1, Start — Porto­
wiec 3:0, Gwardia — LZS 3:0.

Interesujące były rozgrywki 
drużyn żeńskich, które odbyły 
się w sali gimnastycznej Li­
ceum Handlowego w Sopocie. 
Puchar Wyzwolenia 1 pierwsze 
miejsce w'turnieju zdobyła Ge 
dania, 2) Start Gdynia, 3) AZS 
Gdańsk, 4) Kolejarz - Doker 
Gdynia.

Najciekawsze było spotkanie 
finałowe, w którym Gedania 
po zaciętej walce pokonała Start 
Gdynia w stosunku 3:2.

(Al)
---- •----

Z notatnika 
kapitana PZPN

Kapitan związkowy PZPN 
pik. Reyman podał do wiado­
mości, że w jego notatniku 
znajdują się obecnie jako ewen 
tualni kandydaci do I reprezen 
tacji: bramkarze — Szymkowiak
i Machnik, obrońcy — Woż­
niak, Korynt, Mashelll, pomoc­
nicy — Zientara, Suszczyk, 
Strzykalski, Grzywocz, napast­
nicy — Brychczy, Pohl, Ciszek, 
Kempny, Cieślik, Kowal, Lent- 
ner, Spałek, Baszkiewicz, Czech 
i Ciupa.

Ponadto do 2 reprezentacji 
kpt. PZPN ma zanotowane na­
zwiska 35 zawodników1. Wśiód 
mch znajduje się m. in. mało 
znany napastnik Kolejarza — 
Kluczbork — Lachowski i ze­
szłoroczny junior Gadecki.

■-------------------------------------------------

PojutlZi

--------------------------------------------- ■

1

1 począte

! Majwyższy czas

Kg----_---- -------------

k ciągnienia Loterii Pieniężnej
kupić los 992-K

—n———---------- ---------- -------------------- ----------- —sra

FACHOWCY POSZUKIWANI
3 dekarzy zatrudni natychmiast Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych w Gdyni, A. Zjedno­
czenia 17. G-5893
Dozorcę przyjmie od zaraz W. P. H. „Arged'1 
Gd. - Oliwa, ul. Śląska 3, G-6449

30 robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
od zaraz Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane, Gdańsk, ul. Żytnia 4/6 bez skiero­
wania z Urzędu Zatrudnienia. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K-1130

Instruktora Oświaty Sanitarnej zatrudni zaraz 
Powiatowa Kolumna Sanitarno-Epidemiologicz­
na w Pruszczu Gd. Osobiste zgłoszenia w godz. 
8—10 w Prezydium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Pruszczu Gd., pokój nr 35. K-1125
Mistrza murarskiego z długoletnią praktyką za­
wodową zatrudni od zaraz Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac stocz 
ni w godz od 7 do 15. K-1113

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

GDAŃSZCZANIN, lat 25, 
pozna w celu matrymo­
nialnym panią gdańszczan 
kę do lat 23 zgrabną, nie­
bogatą. Oferty ze zdjęcia­
mi kierować: Biuro Ma­
trymonialne, Sopot, Ło­
kietka I a, G-6410

DOBRY fachowiec, lat 50, 
wdowiec dobre) prezencji, 
wysoki, tęgi, religijny bez 
nałogów pozna odpowied­
nią panią do lat 45, naj­
chętniej — d5’plomowaną 
krawcową, inne zawody 
niewykluczone. Oferty ze 
zdjęciami kierować: Biuro 
Matrymonialne, Sopot, Ło­
kietka 1 a. G-6411

DZIAŁKĘ z barakiem 75 
tys. w Cisowie, Kłosowa 
27 a sprzedam. (Przystanek 
końcowy trolleybus ,,25”).

G-6396

GDANSK: domek jednoro­
dzinny 5-izbowy, wolny, 
ogród 2500 m2 80 tys., do­
mek jednorodzinny, ogród 
2500 rn kw, odstępuję — 
18 tys. Orunia. Sprzeda — 
Biuro, Orunia, Podmiej­
ska 16/9. G-64Q5

NIERUCHOMOŚCI
GDYNIA (Wrzgórze Nowot­
ki): komfortową willę z
wolnym mieszkaniem. CI­
SOWA: działkę budowla­
ną 850 m2 pięknie położo­
ną blisko komunikacji — 
sprzeda Biuro OTŁEWSKT, 
Gdynia, Skwer Kościusz­
ki 15,’ tel. 32-55. G-93

PLACE w Orłowie przy 
lesie (widok na morze) do 
sprzedania. — Wiadomość: 
Orłowo, ul. Aleja Zwycię­
stwa 187 m. 4. G-2335

POMEK murowany 3 po­
koje z kuchnią po sprze­
daży wolne sprzedam. Gdy 
Ula, Czerwonych Kosynie­
rów 148, u fryzjera.

G-2341

DOMEK jednorodzinny w 
Sopocie kupię, oddam 3-po 
koj owe samodzielne miesz 
kanie w centrum Sopotu. 
Oferty: Wiśniewska, So­
pot poste - restante.

G-2336

GDYNIA: domek trzyizbo­
wy murowany wolny
(75.000) , willa trzypokojo­
wa wolna, garaż, ogród
(150.000) , Janowo: parcela
2500 metrów (12.000) sprze­
da Biuro. Wrzeszcz, Lele­
wela 33- G-23P2

GOSPODARSTWO, dom . 
pokoi z kuchnią, stodoła 
chlew, ogród owocowy - 
8 ha ziemi sprzedam. — 
Zgłoszenia: Ostrowski Fr.,
Opole, Artyleryjska 9.

G-6409

GOSPODARSTWO 32 ha 
ziemia pszenno - buracza­
na, zabudowania masywne 
4 km od Starogardu Gd. 
sprzedam. Zgłoszenia kie­
rować pod nr 15, Staro­
gard Gd. P-2292

PIANINO dobre lub do re 
montu kupię. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„6399”. G-6S99

PŁYTY pilśniowe twarde 
30 m2 kupię. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„6428”. G-G423

SAMOCHÓD „Moskwicz” 
402 kupię. — Gdańsk - 
Wrzeszcz, Niemcewicza 2 
m. 1. G-G345

KUPNO
MASZYNĘ do szycia w 
bardzo dobrym stanie ku­
pię. Gdynia, Śląska 51 
m. 55. G-99

AKORDEON 80 basów no­
wy niedrogo kupię. Ru­
mia - Białarzeka, Sobies­
kiego 92. P-2333

JAWĘ na 16 250 lub 350 — 
tylko nową kupię. Telefon 
37-44. P-2340

SAMOCIIÖD nowy „War­
szawę” kupię. Tel. 432-66.

G-6384

PIEC cukierniczy elektry­
czny lub gazowy kupię. — 
Sopot, ul. Obr. Wester­
platte 9/2. Rydelek.

F-2360

SAMOCHÓD ciężarowy od 
4—6 ton kupię. Wymagany 
stan techniczny pierwszo­
rzędny. Najchętniej na ro 
pę. W. Dobski, Poznań — 
ul. Ratajczaka 17 m. 19, 
tel. 84-691. K-1121

LOKALE
WYNAJMĘ lokal na war­
sztat rzemieślniczy do 150 
m kw. w trójmieście — 
względnie na trasie Gdy­
nia — Reda. Warunki ko­
rzystne. Oferty: poste-re-
stante, Sopot, Skuta We­
ronika. G-5669

POMIESZCZENIE w cen"-
trum Gdyni nadające się 
na warsztat elektryczny — 
kupię lub wydzierżawię. — 
Zgłoszenia: Gdynia, tele­
fon 54-27. G-92

2 POKOJE z kuchenką —- 
komfortowe — wspólna la 
zienka — Gdynia, Świę­
tojańska 77 m. 5 zamienię 
na samodzielne w trój- 
mieśeie. G-101

MOTOCYKL marki W FM 
nowoczesny nowy lub ma 
lo używany kupię. Lewań 
czyk Edmund, Rumia-Za- 
górze, ul. Leśna 17.

P-2315

GDAŃSKIE ZJEDNOCZENIE □

ZAMIENIĘ 2 duże słonecz 
ne pokoje, balkon, cen­
trum Sopotu na 3 mniej­
sze. Sopot, tel. 522-05 — 
godz. 8—15. P-2354

ZAMIENIĘ w Sopocie 2,5 
pokojowe mieszkanie sa­
modzielne z werandą — 
1 piętro, blisko morza na 
podobne bliżej dworca, 
słoneczne. Koszty zwrócę. 
Oferty: Sopot, poste-res-
tante Wiśniewska. P-2355

SAMOTNY kulturalny, star 
szy pan poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: „Dzień
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „6387”. G-G337

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią (wygody), wydzie 
lone wydzierżawię. Gdy­
nia - Oksywie, Zielona 20, 
I piętro. G-6391

WRZESZCZ: 3 pokoje z
kuchnią, łazienką samo­
dzielne zamienię na rów­
norzędne 2-pokojowe we 
Wrzeszczu, Sopocie, Gdyni 
najchętniej w nowym bu­
downictwie. Oferty: „Dz
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
,,6449”. G-6449

PRACA
POMOC domowa do mał­
żeństwa i dziecka potrzeb­
na od zaraz, Wrzeszcz, Ki­
lińskiego 31—3 od 17—20.

G-S385

MAJSTER do prowadzenia 
prywatnej cegielni w rejo 
nie Elbląga potrzebny. — 
Wymagana praktyka i re­
ferencie. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „Majster cegielni”.

G-6393

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁU DROBNEGO 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 22a

zakupi niżej wymienione części . _:
1) zawór parowy kol. 0 50 fig. 4217
2) zawór parowy kol. 0 20 — 25 fig 4217
3) zawór zwrotny kol. 0 50 fig. 4292
4) zasuwa stal. ltoln. z zębatką 0 50 fig. 4064
5) kurek trójdrożny do manometru fig. 4523
6) kurek spustowy do kolumienki 0 0.5 fig 4511
7) zawór bezpiecz. pełno - skokowy 0 50 fig. 4369
8) oprawa wodowskazowa typ „Klingera" wraz zc

szkłami ^pl. 2
9) wodomierz na temp. 80° C ze zwężką sz^ 1

10) zawór redukcyjny parowy z 5 atm. na 2 atm. „ 1
11) zawór redukcyjny parowy z 2 atm. na 0.5 atm. „ 1

G-6392

szt. 5 
,, 2 
,, 1 
- 1 
„ 3 
„ 1 

2

POTRZEBNY’ fryzjer dam­
ski lub fryzjerka do spół­
ki, albo na stałe^do^ pra­
cy od zaraz. " 
Szczepan, Orłowo 
nośląski 19.

Grunwald 
PI. Gór 

P-2330

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa do rodziny z dziec­
kiem 2-letnim potrzebna. 
Zgłoszenia po godz. 17 — 
Sopt, Kościuszki 62 m. 5 — 
Klimowiczowa. P-2345

POTRZEBNA gosposia do 
trzech osób w Sopocie. — 
Referencje konieczne. Wia 
domość: tel. 527-60. P-2361

POMOC do dziecka po­
trzebna. Gdańsk, św. Du­
cha 104/110, kl. B m. U.

G-6386

CZELADNIK piekarski po 
trzebny od zaraz. Wrzeszcz 
— Wiązowa 1 a. G-6393

STARSZA gosposia do mał 
żeństwa z dzieckiem po­
trzebna. Gdynia, Święto­
jańska 77 m, 5. G-102

GOSPOSIA względnie ru­
tynowana pomoc domowa 
potrzebna od zaraz do ro­
dziny lekarza. Warunki 
bardzo dobre. Świadectwa 
konieczne. Gdynia, Skwer 
Kościuszki 14 m. 5.

G-6417

POTRZEBNA pomoc dom o 
wa z referencjami. Warun 
ki dobre. Sopt, Berka Jo- 
selewicza 18/4. G-82

KUCHARZ - garmażer po­
trzebny od 1. V. br. Wa­
runki płacy do omówienia. 
Informacje w dniach 21 
i 22 bm.: Sopot, Żerom­
skiego 14, od godz. 9 
do 13. G-6420

WILCZYCA szara, nieduża 
zaginęła U bm. ze smyczą 
na rogu Morskiej. Ma ze­
psute zęby. Znalazcę bar­
dzo proszę o zwrot za na­
grodą. — Wiadomość: 
Wrzeszcz, Topolowa 1/4.

G-6402

ZARZUTY rzucone na od. 
Krzyżanowską Stanisławę 
odwołuję. Greń Włady­
sław. G-53

KROJU 1 szycia dla po­
trzeb domowych łatwo mo 
żna się nauczyć na kur­
sach zaocznych prowadzo­
nych przez Ośrodek Szko­
lenia Zaocznego ZDR w 
Gdańsku - Wrzeszczu, Mi- 
szewskiego 12, tel. 412-75.

G-6116

FUTRA dane do farbowa­
nia we Wrzeszczu, ulica 
Partyzantów 44 proszę ode 
brać do 6 maja na ulicy 
Fiszera 12 m. 2 godzina 
15—17. Po terminie za rze 
czy nie odpowiadam. Ba­
rańska, G-6427

SPRZEDA?

MASZYNĘ do robień'a 
siatki ogrodzeniowej tanio 
sprzedam. Gdynia, Włady­
sława IV 38/38. P-2339

LEKARSKIE
DR ROMUALD Hejno, le­
karz specjalista chorób 
dziecięcych przeprowadził 
się i przyjmuje obecnie: 
Gdynia, ul. Starowiejska 
19 m. 5 codziennie od g. 
16—17, telefon 16—31.

G-104

ZGUBY
SPÓŁDZIELNIA „Waryń­
skiego” w Gdyni unieważ­
nia przepustki tymczaso­
we Stoczni Gdańskiej o 
nr nr 29354, 29783, 31552,
32440, 32462, 32482, 30117,
28315. G-6349

ZGUBIONO przepustkę — 
wydaną przez ZNTK — 
Gdańsk na nazwisko Szy- 
merowski Zbigniew, Wej­
herowo, F. Dzierżyńskie­
go 2. G-6412

ROŻNE
OSZCZERSTWO rzucone w 
biurze pod adresem p. Ko 
Steckiej odwołuję. — J. 
Wald. G-87

„OKA” maszynkę czeską 
do podnoszenia oczek — 
sprzedam. Wiadomość: —
skrytka pocztowa 270 
Gdynia. P-2343

SUSZARKĘ dobrą fryzjer 
ską sprzedam. Kowalski, 
Sopot, Kasprowicza 3.

P-2357

WÓZEK spacerowy dla 
bliźniąt sprzedam. Dubów 
ski, Sopot, Jagiełły 11/13 

P-2358

DRZEWKA ozdobne „Fi­
kus” wielkość 2,50 x 1,20 
sprzedam. Teł. 513-13 lub 
519-18 Adamowicz. G-6195

MOTOCYKL K-55, pralkę 
„Tulą”, maszynę do szy­
cia elektryczną, arytmo­
metr „Feliks” i aparat fo 
tograficzny „Kijew” nie­
używane sprzedam. Oglą­
dać: Skarpowa 126 m. 1.
od 14—18. G-8400

Ogłaszajcie się
w
»Dzienniku 
Bałtyckim «

RADIOLĘ (radio, adapter, 
magnetofon, bufet) sprze­
dam. Wiadomość: Oliwa — 
tel. 253. F-2323

FUTRO karakuły i mate­
riał zagraniczny na pokry 
cie tapczanów 14 metrów 
sprzedam. Tylińska, Sopot 
— Pstrowskiego 17. P-2308

RAMĘ samochodu IFA - 9 
(do prostowania) sprzedam. 
Telefon 510-55. G-6327

FUTRO męskie, wierzch 
czarny na baranie, koł­
nierz i klapy karakuły, 
rozimar średni, stan dos­
konały tanio sprzedam. — 
Telefon Sopot 510-55.

G-C328

SAMOCIIÖD osobowy — 
Adler - Junior do sprze­
dania. Gdańsk - Siedlce — 
ul. Kościelna 1. G-6335

AUTOBUS marki „Zim” 
prawie nowy sprzedam. — 
Cena po porozumieniu się. 
Orneta, ul. i Maja nr 47 
Zacharzewski, woj. Olsz­
tyn. G 6383

JAWĘ 250 na 16, DKW 
NZ 350 i „Triumph” 125 
sprzedam. Sopot, Chopina 
17. G-S401

SAMOCHÓD „Moskwicz” 
oraz opony 5,25 x 16 — 
sprzedam. Tel. 349-98, po 
godz. 15. G-6404

MASZYNĘ do szycia dam 
ską w dobrym stanie — 
sprzedam. Wiadomość na 
miejscu, Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Kopalniana nr 1.

G-6406

Przedsiębiorstwo 
Samochodów Nr 4

W SZTUMIE, przy ul. Nowowiejskiego Nr 14

rzędu
przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel­

czym, względnie osobom prywatnym:
1) Kompresor wydaj. 400 m-s/god*.
2) Płytę traserską 1000X2000. K-1136
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J RZEMIEŚLNICY! ►
$ Łatwo, solidnie, bez odrywania od za- ►
$ jęć w warsztacie pracy ►
J przygotowuje ►
4 do egzaminu czeladniczego i mlstrzow-
3 skiego
2 WE WSZYSTKICH ZAWODACH
« OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO ZDR
3 Gdańsk — Wrzeszcz, Miszewskiego 12,
t tel. 412-75.
3 Informacje pisemne po nadesłaniu £
4 1.20 zł znaczkami pocztowymi. ►
a G-6444
TTTTTTTTYyyTłTTTTTmTmTTmmmrTmmmmT

PSZCZELARZE!
Kto chce przygotować się do założenia 
i racjonalnego prowadzenia pasieki, kto 
pragnie uzupełnić swe wiadomości teore­
tyczne i praktyczne, może to w łatwy spo­
sób osiągnąć zapisując się

NA KURS ZAOCZNY 
prowadzony przez

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO 
ZAKŁADU DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 

w Gdańsku, Miszewskiego 12.
' G-6554

MOTOCYKL 250 cm Csepei 
de Lux nowy sprzedam. 
Oglądać od 16: Gdańsk — 
Ogarna 64/65 m. 7. G-6418

„DIE NERZZUCHT” v. A. 
Keller wydanie 4 popra­
wione po cenie 7-akupu — 
sprzedam oraz motocykl 
„Iż” 350 używany, Wejhe­
rowo, ul. Świerczewskiego 
14. P-2365

PIANINO dobre jak nowe 
bardzo mało używane z 
płytą pancerną niedrogo 
spiesznie sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 77/5

G-6107

MASZYNĘ damską gabińe 
tową „Singer” pierścienio­
wa tanio sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 73/4 —
wejście od Szkoły Mor­
skiej, G-6408

KOŁDRY wełniane nowe 
sprzedam. Gdynia, Swięro 
jańska 71—2, tel. 25-25.

G-73

SAMOCIIÖD osobowy mar 
ki „Moskwicz” sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Aldony l? 
rn. 2. G-6431

MASZYNĘ męską „Neu­
mann” sprzedam. Gdańsk, 
ul. Biskupia 4/26. G-6413

AKORDEON nowy czeski 
32 basy sprzedam. Gdańsk- 
Orunia, Jedności Robotni­
czej 153/1. G-6422

LODÓWKĘ „ZIŁ” Moskwa 
i kajak zagraniczny skła­
dany sprzedam. Telefon 
H-52. G-6433

MASZYNKĘ elektryczną 
do podnoszenia oczek — 
sprzedam. Wrzeszcz, Karo 
la Marksa 119—5. G-6426

SAKSOFON tenor marki B 
nieużywany sprzedam. Li­
powo, pow, Malbork, poez. 
My-zewo Wielkie, Trze­
ciak. P-2293

CEGŁĘ, prefabrykaty i in 
ne materiały budowlane 
sprzeda Gdańska Agencja 
Handlowa, Gdańsk, - Piwna 
1, tel. 335-43. G-S403

Po długich cierpieniach opatrzony świętymi Sakramentami 
zmarł w dniu 15 kwietnia 1957 r.- mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec ! dziadek

ś. t p.

Leon Bendyk
Msza żałobna odprawiona zostanie w kościele Najśw. Serca 

Pana Jezusa w dn. 17 bm. o godz. 7,45 rano. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy szpitala na cmentarz witomiński nastąpi dnia 18 bm. 
o godz. 11.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

5564
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